
Nr. .81 Kraków, Środa 8 Kwietnia 1896. Bocznik XV.
.,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych

P r e  ii n m e r a
rocznie

W m i e j s c u ................................................. 16 zł w
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 20 ».
W Państwie Niemieekiem . . . .  24 ,.
Lc. Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i inr_, jh krajów 28 ,,
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct.

t a w y n o s i :
półrocznie: [- kwartalnie : 

8 zł. w. a. y 4 zł. w. a.
10 ,. ,. 5 ,.
12 ,. „ , 6 ,.

miesięcznie 
1 zł. 35 ot
1 ,. 7 0 ,. 
’2 „ -

N O W A
14 ,. i! 2 ., 35 „ 

Lwowie w Biurze ,   ............ _  .. . ,  _ przesyłką pocztową lO  c t . : — we
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
List" ?. pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do 4dmimstraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczę- 

tou-ane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

A d re s  K e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c j i  : U l ic a  4w. J a s i a  N r. 13. 
T e l e f o n  Nr .  4 1 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j  m u j ą :
zam iejscowar Administraeya Nowej Reformy i wszystkie urz ędy pocztowe; imejsco* 
w a : Administiaeya Nowej Reformy. — Magazyn nowośoi F. A, Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Ageneya J. Hopeasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukie nnieaoh. 
Zam iejscowa prenum eratę i ogłoszenia przyjmują Biura dziennikó w : We I.wo- 
wie Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika 11. — W Ta.now ie  Józef Pisz. — W Przem y­
ślu Heszeles. — W Jarosław ia  Krzyżanowski — W W iedniu  pp. Haas enstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Verlinie, Lipsku Baz;, lei i Wrocław: u). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hi r n  ann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W Paryżu  Soeien Mutuells de Pu- 

blic-ite A. L o r e t t e .  direeteur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersz, drobnem p i 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane p< 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Głosy p U • 
bliezne po 50 et. od wiersza. — Załączn ik i do Nowej Reformy (prospekta, eyrŁularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytośe uprasza się naprzód nadesłać przekszem pocztowym

Otl W ydawnictwa.

Gelem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przjjmuje t y l k o  Administraeya Nowej 
Reformy “ w Kiakowie i ageneye, wymię 
nione w nagłówku dziennika.

N o w i  prenumeratorowie otrzymają 
bezpłatnie początek powieści T. T. 
ieża p. t.:

„Za gwiazdą przewodnią".
N adto na żądanie otrzym a każdy z nowych 

prenum eratorów  bezpłatnie jednotom ow ą, zajm u­
ją c ą  powieść . L e m a i t r e ’a p. t.:

„ K R Ó L O W I E " .
Prenum eratorzy zamiejscowi prześlą tylko na 

opłatę porta 10 ct. w znaczkach pocztowych.

„ N lo w e  M o d y “ , ilustrow any dw utygodnik, 
Wychodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze­
go dzi( nnika otrzym j wać po cenie z n i ż o n e j  
1 złr. 20 ct. kw artalnie.

K r a k ó w ,  7 kw ietnia.
Od dłuższego czasu pow tarzają się pogłoski 

o ustąpieniu ks. Eustachego Sanguszki ze sta­
now iska nam iestnika Galicyi. Stanowcze zaprze­
czenia, jakiem i odpowiadano na te pogłoski, nie 
potrafiły odebrać im siły  przekonywującej i tylko 
na chwilę usuw ały  je  z dyskusyi publicznej. 
W iarygodność pogłosek o dym isyi opiera się na 
powszechnem przekonaniu, że ks. Sanguszce mu­
si być bardzo niewygodnie w m undurze urzę­
dniczym, do którego nie przyw ykł. W ielkie oby­
w atelskie przym ioty, które księciu zjednały nie- 
tylko szacunek, ale i sym patyę całego społeCzeń 
btwa , nie mogą w ystarczyć na stanow isku wy- 
magającem fachowego w ykształcenia. Książę 
Eustachy Sanguszko musi zatem czuć, że pod­
ją ł  ciężar, k tóry  przew yższa jego siły , i że nie 
potrafi spełnić nowych swoich obowiązków tak, 
ja k b y  chciał z pożytkiem  dla kra ju  i ku w ła­
snemu zadowoleniu. P ragnie  on więc niew ątpli­
wie usunąć się ze stanow iska, które mu narzu­
cono i odzyskać swobodę, której potrzebuje, aby 
1‘ozwinąć obyw atelską działalność w sposób od­
pow iadający jego usposobieniom i przeszłości. 
Półurzędow e i urzędowe zaprzeczenia mogą za ­
tem na chwilę tylko usunąć wiadomości o zm ia­
nie k ierow nika adm inistracyi rządowej w Gali­
cyi, ale nie w ykorzenią przekonania, że prędzej, 
czy później zm iana ta  nastąpić musi.

Mimo całego szacunku i niezw ykłej sympa- 
tyi, ja k ą  społeczeństwo nasze żywi do ks. E u ­
stachego S an g u szk i, ustąpienia jego  nie będzie

n ik t uw ażał za klęskę dla kraju  i dlatego punkt 
ciężkości leży nie w fakcie usunięcia się k się ­
cia, k tóry  na innem stanowisku będzie o wiele 
pożyteczniejszym, lecz w wyborze^ jego następcy. 
Pomiędzy kandydatam i wymieniano nazwisko, 
które, pomimo urzędniczej k*ryery, nie zapo­
w iada wcale silnej i energicznej, a pożytecznej 
działalności, a pomimo długoletniego piastow a­
nia najwyższych gouności, brzmi wcale niesym ­
patycznie. W edług pogłosek księcia Eustachego 
Sanguszkę m iałby zastąpić p. Filip Zaleski, k tó ­
ry już  zajmował stanow isko nam iestnika Galicyi 
i „aw ansow ał" na m inistra, a od upadku gab i­
netu br. Taaffego je s t prezesem Koła poi 
skiego.

W prawdzie byłoby bardzo pożąda nem , aby 
p. Zaleski przewodnictwo w Kole polskiem zło­
żył w inne, odpowiedniejsze ręce, ale nie powinno 
się to stać ze szkodą kraju . P. Zaleski ma w pra­
wdzie za sobą przeszłość urzędniczą, ale w ła­
śnie dlatego, że dłuższy czas stał na czele ga­
licyjskiego nam iestnictwa, należy do rzędu naj- 
nieodpowiedniejszych kandydatów . Nie zapo­
mniano dotychczas, że za czasu jego namiestui- 
kostw a adm inistraeya rządowa skrzypiała  jak 
najbardziej, że nietylko wszystkie spraw y uty­
k a ły  o niedołęstwo i b rak  energii jej szefa, ale 
nadto duch b iu ro k rac ji nie pozwalał je j speł­
niać najważniejszych obowiązków wobec kraju, 
a system protekcyi św ięcił prawdziwe orgie. 
Pow ołanie p. Zaleskiego na stanowisko mini­
stra  dla Galicyi nic było (eż wynikiem jego 
szczególnych zalet lub zasług , a na tern stano­
wisku, na które nie powołało go zaufanie, ale 
chęć zrobienia miejsca odpowiedniejszemu na­
stępcy, p. Zaleski nie okazał ani trochę więcej 
zdolności, ani trochę więeej energii i ustąpił, 
nie zaskarbiw szy sobie niczem a niczem wdzię­
czności k raju , którego rzecznikiem miał być 
w Kadzie korony. Na ostatniem wreszcie stano­
w isku eksnam iestnik i eksm inister nie odzua- 
czył się wcale ani znajomością stosunków kraju, 
ani gorliwością o jego dobro. Jako  prezes Kola 
nie zdobył sobie szacunku, ani wśród kolegów 
parlam entarnych, ani poważnego stanowiska wo­
bec rządu, ani sym patyi w kraju Po powrocie 
na stanow isko zajmowane przed laty, p. Zaleski 
nie pójdzie innem i drogami, jak  dotychczas, i nie 
potrafi utrzym ać ładu  w adm im stracyi, nie zdoła 
wlać w nią innego ducha, ja k  tyłku skostniały 
b iu rokra tyzm , nie obejmie ir teresów kraju 
z wyższego stanow iska i nietylko nie popchnie 
m aszyny rządowej naprzód, ale ją  cofn.e wstecz. 
Pomiędzy p. Zaleskim , juko  następcą ks. S an ­
guszki, a p. Zaleskim, poprzednikiem  hr. Ba- 
deniego, ta tylko zachodzić może różnica, że o- 
becnie będzie 011 o la t ośm starszy.

W służbie rządowej nie brak  natom iast w y­
bitnych osobistości, które o wiele więeej posia­
dają zalet, niż p. Zaleski wad. Nie ma zatem 
najmniejszego powodu cofać się wsiecz i na sta­
nowisko nam iestnika powoływać człowieka, k tó ­
ry w ykazał dostatecznie swoją nieudolność Kraj 
nasz potrzebuje kogo innego na czele 
stracyi rządowej, a choć niewątpliw ie odniósł y 
korzyść, gdyby p. Zaleski ustąpił z piezy yum 
K oła polskiego, woli go widzieć na wybitnem 
stanow isku w W iedniu, niż we 1 wowie. Na­
stępcą ks. Sanguszki powinien być człowiek,

posiadający pełnię sił fizycznych i umysłowych, 
energiczny i fachowo w ykształcony, a spraw ie­
dliw y i zapatrujący się na spraw y publiczne 
wyższego stanow iska. Aby człowieka takiego 
znaleźć wśród dzisiejszyoh urzędników, nie po 
trzeba się zbyt długo rozglądać. Zajmuje on już 
dziś wybitne stanowisko,^ na którem odznaczył 
się zdolnościami i energią i zyskał powszechne 
uznanie. 1

Z dzLejów oświaty w Rosyi.

Nadzwyczaj ciekaw y dokument ogłasza sła 
wny k ry ty k  duński, Je rzy  B r a n d e s ,  w Neuc 
F r. P> 'esse. Je s t to pismo, przysłane mu, ja k  sam 
twierdzi na wstępie, imieniem m ł o d o r o s y j -  
s k i e j  l i b e r a l n e j  p a r t y i ,  a podpisane 
przez „pewnego hrabiego", k tó ty  piosi Brande- 
sa o ogłoszenie tego pisma w dziennikach duń­
skich, względnie zachodnio-europejskich, gdyż 
tylko w ten sposób ważne spraw y i wypadki, 
rozgrywające się w Rosyi, dojść mogą do w ia­
domości Europy i, o co proszącemu głównie 
idzie, do wiadomości cara i carowej, „ g d y ż ,  
d o t ą d  p r z y n a j m 11 i e j, n i e p r  z e b y t y  m u r  
d z i e l i  p a r ę  c a r s k ą  o d j e j  l u d ó w " .  K ry­
tyk duński ogłasza więc owo, przesłane sobie 
z Petersburga przez wiadomą i dobrze mu zna­
ną osobistość, pismo nietylko w duńskich czaso­
pismach, lecz także w jednym  z dzienników 
wiedeńskich.

Treścią tego pisma jest przedstawienie powo­
dów pow strzym ania przez rząd rosyjski działal­
ności jednego z najużyteczniejszych na polu 0- 
światy ludowej stowarzyszeń. „ W o l n e  s t o w a ­
r z y s z e n i e  e k o n o m i c z n o "  istniało w Ro­
syi jeszcze od czasów K atarzyny II, która za­
tw ierdziła jego  statu ty , a jej następcy, nie w yj­
mując obecnie panującego cara Mikołaja, czynili 
to samo. Dzięki tym przywilejom odegrało to 
stowarzyszenie ważną rolę w dziejach rozwoju 
Rosyi. Od samego początku swego istnienia p ra­
cowało ono nad zniesieniem poddaństwa, „w tern 
przeświadczeniu, że dopóki lud będzie ujarzm io­
ny a pisać i czytać nie Lędajs*-umiał, an i na 
polu rolnictwa, ani nk żadnym mu pokrewnem 
polu posięp nie będzie m ożliw y'. Stowarzysze­
nie to pozakładało w większych miastach Ro­
syi publiczne biblioteki. Od r. 1861, gdy znie­
siono poddaństwo, zajęło się ono głównie spra­
wą o ś w i a t y  l u d o w e j  i w tym cęlu w ybra­
ło ze swego grona osobną sekcyę, „ k o  m i s y  ę 
d l a  n a u k i  e l e m e n t a r n e j " .

Komisya ta, k tóra rozwijała swoją działalność 
niemal jak  odrębne stowarzyszenie, zajmowała 
się teoretycznie pedagogiką i rozpisywała kon- 
kursa na dziełka treści pedagogicznej, nadto zaś 
w ydała  cały  szereg broszur, mniejszych i w ięk­
szych rozmiarów, zawierających wyciągi z dzieł 
w ybitnych autorów rosyjskich, ja k  Gogol, P u ­
szkin, Lerm ontow, Lew Tołstoj, Turgeniew  i 
w. i. Do szkółek wiejskich rozestała ta kom i­
sya przeszło pół miliona książek naukowych i 
treści beletrystycznej. W ydawnictwo komisyi dla 
nauki elem entarnej przybrało z czasem olbrzy­
mie rozm iary i doszło w roku zeszłym do m i­

l i  o 11 a t o m ó w .  Przy pomoey ziemstw zak ła­
da ła  kom isya czytelnie ludowe.

Ostatniem i czasy przystąpiła  do opraco­
wania obszernego dzieła o n a u c e  e l e m e n ­
t a r n e j  w R o s y i, a ponieważ rządowe daty 
statystyczne bardzo były  niedokładne, więc ro­
zesłała komisya do zarządów szkół i w ybitn iej­
szych osobistości urzędowych K w e s t y o n a r y u -  
s z e, w których proszono o odpowiedz na pe­
wne konkretne pytania z zakresu szkolnictwa 
ludowego. W  t e j  c h w i l i  w y s t ą p i ł  P e t e r s ­
b u r g  z e  s w o j e m  reło. Najpierw znany ober 
prokurator sy n o d u , P o b i e d o n o s c e w ,  a 
potem m inister oświaty, rozesłali cyrkularze, w 
których „odradzano", a więc poprostu z a k a  
z a n o, inspektorom  i dyrektorom  szkolnym od­
powiadać na kw estyonarjusz „kom isyi dla nau­
ki elem entarnej". Zakaz ten w ydano jednak za 
późno, bo w  chwili, gdy kom isya otrzym ała ju ż  
40.000 w ypełnionych k  westy unary uszów.

Na tej podstawie miał w iceprezydent komisyi 
przedłożyć jej obszerne sprawozdanie z dotych­
czasowych studyów w kierunku oświaty ludo­
wej w Rosyi i uzasadnić potrzebę p r z y m u s u  
s z k o l n e g o  po wsiach. D o  t e g o  n i e  d o ­
p u ś c i ł  m i n i s t e r  r o l n i c t w a ,  któremu 
„wolne stowarzyszenie ekonomiczne" podlegało, 
pomimo że tezy, które m iały być przedmiotem 
rozpraw7 w komisyi, „nie zaw ierały  dla państw a 
nic groźnego". Uzasadnić w nich miano jedynie 
potrzebę powszechnej, przymusowej nauki ele­
m entarnej i wykazać, że dopóki lud rosyjski 
w ciemnocie będzie pogrążony, to Rosya nie bę­
dzie mogła w ybitniejszego zająć miejsca między 
narodam i cywilizowanemi, przyczem miano za­
żądać, aby s z k o ł a  b y ł a  b e  z w y z n a n i  0 - 
w ą , gdyż bigoterya, przeszczepiana na grunt 
szkolny, w ypaczyłaby tylko pojęcia młodzieży. 
Ten ostatni punkt, zdaje się, pobudził głównie 
Pobiedonoscewa do czujności i do w ystąpienia 
przeciw działalności komisyi.

Subwencyonowane przez państwo, więc reak­
cyjne dzienniki ro jy jskie zaznaczyły też głośno, 
ja k b y  na komendę, że przym usowa nauka ele­
m entarna nie je s t zbyt w ażną kw estyą, i że 
kw estya ta schodzi wobec innych na plan drugi.

N iedawno temu m inister oświaty oświadczył 
wobec każdego, kto chciał usłyszeć jego opinię, 
że „przym usowa nauka elem entara je s t drażliw ą 
sprawą, a d l a  l u d u  b y ł o b y  l e p i e j  s p a ć ,  
n i ż  z b u d z i ć  s i ę  d o  n i e z d r o w e g o  ż y ­
c i a " .  (Zdanie to autentyczne i dosłownie przy­
toczone).

W  zeszłym tygodniu wezwano redaktorów  
dzieąników  petersburskich do cenzury, gdzie 
naczelnik tejże, p. F  e a k  11 s t o w, przem ówił do 
nich w te słowa:

„Moi panowie! W  ostatnim  czasie prasa zaj­
muje się bardzo gorliw ie kw estyą przymusowej 
nauki elem entarnej, łącząc j ą  z imieniem cesa­
rza, o którym  mówi, że żywo się nią zajmuje. 
M inister spraw  w ew nętrznych uważa łączenie 
im ienia cesarza z przym usow ą nauką elem en­
tarną za postępowanie n i e w y g o d n e  i ż e ­
n u j ą c e .  Szkolnictwo nie przedstaw ia bez w ąt­
pienia samo przez się n i c  z ł e g o ( ! ) ,  m inister 
uprasza jednakże panów, a b y ś c i e  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  w t e j  s p r a w i e  m e  w y m i e n i a l i  
i m i e n i a  c e s a r z  a".

Cóż dziwnego, że wobec takiego pojmowania 
rzeczy, przy pomocy m inistrów przeprowadzono 
przez wszechmocnego oberprokuratora syno­
du przedłożony plan „ r o z w i ą z a n i a "  kom i­
syi dla nauki elem entarnej". Urzędowe ogłosze­
nie opiewa. „ K o m i s y ę  w y k l u c z a  s i ę  ni -  
n i e j s z e m  z e  z w i ą z k u  „ w o l n e g o  s t o ­
w a r z y s z e n i a  e k o n o m i c z n e g o " ,  i odda­
je się ją  pod kom petencyę m inisterstw a ośw ia­
ty". Każdy wie, co to znaczy. Komisya je s t roz­
w iązana, je j sam orząd i je j praw a zniesione, a 
minister ośw iaty może dyktow ać jej swoje za­
chcianki. M inister może ograniczyć je j dz iała l­
ność, może ją  przeistoczyć, może zwołać nową 
komisyę, —  wszystko podług własnej woli i w ła­
snego widzimisię.

D arem nie protestowało „wolne stowarzyszenie 
ekonom iczne" w a d r e s i e  w y s t o s o w a n y m  
d o  c a r a .  D ekret, naruszający nadane raz na 
zawsze najstarszem u i najpow ażniejszem u sto­
w arzyszeniu carstw a praw a, podpisano. N a ­
t y c h m i a s t  p o d a ł a  s i ę  r a d a ,  o r a z  c a ł y  
p e r s c n a 1 w szystkich podkom isyj, z prezy­
dentem na czele, 3ó0 najczynniejszych człon­
ków stow arzyszenia d o  d y m i s y i ,  a ten ak t 
gw ałtu , będący wynikiem  porozum ienia między 
duchowieństwem z jednej, a dwoma najniepopu- 
larniejszem i m inisterstw am i państw a (m inister­
stwem spraw  w ew nętrznych i m inisterstwem  
oświaty) z drugiej strony, w yw ołuje w Rosyi 
najw iększe oburzenie.

Dodać jeszcze należy, że bezpośrednio przed 
jej rozw iązaniem , komisya położyła bardzo w a­
żne zasługi około w ystaw y w N iżnym  - Nowgo- 
rodzie. Komisya przygotow ała d ługi szereg 
pism, podręczników, regestrów  i katalogów  dla 
szkół niedzielnych, teatru  ludowego, -biorów 
książek szkolnych 1 t. d., w skutek czego poro­
zumiewano się ju ż  regularnie z zagranicą w tej 
kw estyi. K ażdy dzień przynosił nowe informa- 
cye, nowe ak ta , dotyczące tej kw estyi i t. p. 
Teraz zatam owało się wszystko, w szystkie prace 
by ły  nadarem ne.

Na tem kończy się pismo, ogłoszone przez 
B r a n d e s  a,  a prżez nas streszczone. Jest to 
znam ienna ilu s trac ja  prądów reakcyjnych, nur­
tujących w Rosyi, a tem ciekawsza,' że* skreśliła 
j ą  ręka rosyjska.

Z W a r s z a w y .

P izeglud  Wszechpolski podaje wkoresponde 
cyi z W a r s z a w y  następującą, w ażną wiać 
mość:

Hr. Szuw ałow  m iał w planie pew ne reforD 
adm inistracyjne, z k tórych sobie wiele w pe 
nych sferacp u nas obiecywano. O biegały 1 
wet pogłoski, że pro jek ty  jeg o  w ładza zatw . 
dziła. Obecnie jed n ak  wiadom o już , że w I 
tersbm gu mu pow iedziano, iż „ t e r a z  n 
c z a s  b ?  r e f o r m y " .  Ni, m iały  to być zm 
ny polityczne, me chodziło o odstąpienie 
polityki, przyjętej względem  Polaków  —  cl 
dziło o zm iany adm inistracyjne, m ające ułaty 
rządzenie krajem , uporządkow ać nieco pew 
stosunki, w których tkw i wiele błędów  zasad 
czych. Nie zgodzono się jed n ak  na wet na :

ZI GWIUOIPRZEWOUNIIL
P O W I E Ś Ć  

na tle powstan’a styczniowego.

'U (Ciąg dalszy.)
Myśląc o tem, uczuw ał w dłoniach do mo­

skiewskiej skóry św ierzbienie i tak  się w m y­
cach  swoich z a ta p ia ł, że przez pół jeno  na 
Szczebiotanie Józi uw agę zw racał i często da- 
W ł je j odpowiedzi w najm niejszym  z zadawane 

mu przez nią zapytaniam i nie pozostające 
związku. N aprzykład , na zapytanie:

—- Jak ie  córeczce naszej dam y im ię?...
.—  Był sobie baj, m iał kopę ja j... —  odpo­

wiedział.
. — Co ty pleciesz, Kaziu!... —  upom niała go 
1 Wnet zapytała:

Cóż baj z jujam  zrobił? ...
— D ał wszystkim  po ja jeczku , a tobie zno- 

8ek, żebyś pocałow ała ko tka w nosek...
—  Ooo?... —  zdziw iła się dziew czynka.

, Kaziowi więc czas w B iłkach up ływ ał wcale 
°brze, pomimo, że do baw ienia go nie było 

J^nien, ani podlotków, ani też słusznych, i po- 
? lnio, że cześnikostwo nie bardzo się nim zaj­
mowali. Puchlina mu schodziła z policzka; na 
lv-oci dzień ślad po niej nie został i Kazio, 

Wstuwszy rano, pom yślał o powrocie do domu. 
p '  kw estyi tej potrzebował się z Jędrzejem  róż­
o w i ć  w stajni, do stajni zaś droga prow adziła 
P’'2ez ganek, zaopatrzony w ław ki, które, gdy 
P°goda sprzyjała, służy ły  cześnikowi do prze­
w idyw ania w porankowych godzinach, w ocze- 
ijjwaniu na kaw ę, pijaną o szóstej letn ią porą. 
, domu jego  tryb życia szedł po gospodar- 

- o szóstej wszystko znajdowało się już w

^  ł iąta dochodziła, kiedy się Kazio na cześni- 
i c^’ Z na długim  cybuchu w ręku na ław-
| w ganku siedzącego, na tknął.

  Dzień dobry panu dobrodziejowi...
— Dzień dobry... spałeś dobrze?...
—  Ooo...
-— Cóż puchlina?... zeszła?...
—  Zeszła, Bogu dzięki...
  Siadajno... Po kawie zabiorę ciebie w po-

le, do kosarzy, a tymozasem... pogadam z tobą...
Kazio obok cześnika miejsce zajął, 1 ten, w y­

puściwszy z ust obłoczki (lymu w paru pyknię- 
ciach, zapytał:

  D ługoś u H ełm skich baw ił l...
—  Traji dni  Mama mnie posłała po ra ­

chunki....
—  Po rachunki? ...
—  Po rachunki wedle podradu....
—  A ...
—  Po te rachunki i ja ... rachunki....
W yraz „rachunki" pow tórzył razy k ilka ; cze-

śnik, gadania jego  w milczeniu wysłuchawszy, 
zaczął:

—  Dobrze... to dobrze, że się do rachow ania 
bierzesz.... R achunek, to grunt... Polska nie ra ­
chow ała i Moskale ją  zabrali  To dla nas
nauka i dlatego też teraz moce niebieskie za 
nią rachują....

Bursztyn do ust w ziął, pomilczał, pom yślał 
i po chwili znów zaczął:

— Przeznaczyłem  dla ciebie J ó z ię .. . .  moje 
dziecko jedyne: weźmiesz ją ,  a z nią wszystko, 
co moje.... D latego chcę, żebyś w iedział, co ja  
wiem i co je s t najpew niejszą, bo boską, rachub 
ludzkich podstawą.... Tobie pierwszemu i tobie 
jednemu to powiem, ale pod pieczęcią tajem ni­
cy, której nie zdradzaj przed nikim , s ni nawet
przed m atką rodzoną  Ja  sam wiem, kiedy
i komu mówić....

Znów zam ilkł na chwilę. Cybuch w lęku je ­
go drgał z lekka.

  Głęboko, boleśnie Moskale mnie dotknę-
li--t —  ciągnął dalej —  ale... dotknie ich ręka 
boża.... O ljaw iła  się mi M atka Boska, nie we 
śnie, ale na jaw ie... na jawie (powtórzył z na­
ciskiem ) i przemówiła do mnie te słow a: „Bądź 
spokojny, cześniku: wrogowie twoi zostaną uka 
rani, albowiem policzonym jest każdy twój wło­

sek... P rzy jdą Francuzi przez Odessę".... Powie­
działa to i z n ik ła . . . .  Nie powiedziała, kiedy 
przyjdą: byłbym  zapytał, ale znikła.... Owóź, 
zdaje się, czas się zbliża: ci emisaryusze... o... 
to nie bez kozery....

—  Napoleon... —  w trącił Kazio.
—  O... I  to być może... Niezbadane są wy­

roki boże....
D alszą rozmowę przerw ał lokaj.
—  W ielmożna pani prosi na kawę!... — ode­

zw ał się od proga.
Cześnik wstając, powtórzył:
—  Niezbadane są wyroki boże...

C Z E  Ś < 1.

ł.

Jest pew na gra, polegająca na zapytyw aniu o 
kolor, w jakim  budzi się rzekomo śpiącego. 
„Budzę ciebie!" —  „W  jak im  kolorze ? ....“ 
W sposób ten zapytyw ana w ciągu ostatniego 
stulecia Polska, odpow iadałaby dwojako: inaczej 
w pierwszych po nieudałych o praw a swoje 
w alkach momentach, —  inaczej później  ̂ nieco. 
W pierwszych razach odpowiedź jej brzm iałaby: 
„w czarnym kolorze niewolniczej rozpaczy"; 
w drugim : „w jasnych  barw ach buntowniczych 
nadziei". Rzecz to naturalna: póki rany k rw a­
wią się i ropią, póty wszelkie najszczytniejsze 
uczucia przemaga i neutralizuje ból, rozk ładają­
cy organizm i doprowadzający do pożądania 
śmierci. „Lepiej zginąć, niż tak  żyć!". Po prze­
minięciu tego fizycznej i moralnej rozbolałości 
stanu, pow raca poczucie krzyw d, spotęgowane 
w szystkich doznanych niepowodzeń i ciosów 
w ykładnikiem . Reguła ta sam owładnie w św ię­
cie ducha rządzi: uzdrawia chorych, podnosi 
upadłych, w skazuje drogi ofiar : poświęceń. 
W obec niej, przypuszczanie dla Polski możli­
wości „zgodzenia się z losem" równa się przy­
puszczaniu samobójstwa w naturze. Świadczy 
ono jeno, w w yznaw cach tej doktryny, o słabości 
pojmowania psychicznych właściwości, tkw ią­
cych w organizm ach narodowych. Niepowodzenia 
w w alkach o w ydarte praw a, potęgują poczu­

cie krzyw d i pragnienie reparacyi. Polsce zgo­
dzić się z losem najłatw iej było po toku 1772: 
po roku 1792 już  trudniej, po roku 1794 j e ­
szcze trudniej, następnie coraz to trudniej i 
trudniej. Trudności m nożyły się w miarę, jak  
się grom adziły przyczyny, pogłębiające w stręt 
do niewoli i —  co za tem idzie —  w yw ołują­
ce oglądanie się za sposobami i gonienie za 
nadziejam i, rokującemi w yłam anie się z nienaw ist­
nego jarzm a. Nastrojowi takiem u ulegał cały 
myślący i czujący ogół, a jeżeli zdarzały  się 
w yjątki, to te regułę potw ierdzały.

Przesunięcie się em isaryusza przez marsty- 
nowską okolicę w yw arło ogromny w szlacheckiej 
sferze w pływ , budząc w niej pojęcia, które 
w części obcemi jej były , w części spoczyw ały 
w zadrzem aniu. W dziewięć po wybuchu listo­
padowym lat uczucia się rozżarzyły w tym 
niemal stopniu, co tej nocy pam iętnej, gdy w y­
dany na bruku w arszaw skim  okrzyk : Do
broni!" odbił się echem grom kiem  w  Polsce 
całej i rozbudził zapały  patryotyczne. Gdyby 
się em isaryusz ów pojaw ił był na czele hufca 
zbrojnego, ani jeden z młodzieży, zaludniającej 
okolicę, nie pozostałby przy ognisku domowem; 
ani jeden  z tych, k tórych w iek dosiąść konia 
nie pozw alał, nie ociągałby się z niesieniem 
pomocy ofiarnej; każdyby zapom niał o hodowa­
nym przez się zajączku: pan B altazar o w ilkach, 
szambelan o testam encie cesarza Paw ła, cześnik 
o m ających przyjść przez Odessę Francuzach, 
porucznik naw et nie w yw oływ ałby z m artw ych 
Napoleona. W uczuciu łączyli się wszyscy; 
w pojęciach jed n ak  panow ała rozterka, której 
jednym  z w yników nie koniecznie wesołych 
było rozhulaszczenie się m łodzieży, pozbawionej 
steru, któryby ją  kierow ał ku celowi w yraźne­
mu, chociażby oddalonemu, lecz wskazującem u 
podnioślejsze nad funkeyę „zjadaczy chleba" 
zadanie. Em isaryusz w skazał jej takie zadanie— 
cel u jrzała ona sama. Stało się z nia to, co 
z m ateryałem  surowym, z b ry łą  kam ienia n. p., 
gdy mistrz do niej dłuto przyłoży i pocznie ją 
obciosywać na posąg. Funkeyę d łu ta  spełniło  
słowo. Rzuconych k ilka  m y ś li, ubierających

idee. poruszyło um ysły i w ytknęło  cel piękny 
szczytny , urokam i dobra ozłocony, w id ry  wy 
rażuic — za morzem krw i, za stosami ofiar.

„Dalej!... ku n em u !..."
Byio to m oralne społeczeństw a podniesienie 

dokonane aa pomocą zogniskow ania rozprószone 
myśli polskiej, w ydanej, z jednej strony, na łui 
bredzen dyplom atycznych i m istycznych, z dru 
giej, na łu p  ro zh u k an ia , prow adzącego najle 
psze, b - młode siły  na zatratę. W  ten , podszyt 
poczuciem k rz j 'w d , nienaw iścią niew oli i m ik 
śeią Ojczyzny, odmęt w pad ł prom ień

nQrZCZ 9 “ d ’ dla ludu ~  dla P<

Dła zabitej deskami okolicy, jaką była oki 
ica Marstynowa, było to rzeczą nową i niezm
. . . s ły szano  o nim. Posiadano przeci 

n iejakie nocye historyczne i wiedziano, że „lud 
zburzył Bastylię, że „lud" dopuszczał się eksci 
sów, że „lud" świetne spełn iał czyny, ale by 
to „ lud", przetłóm aczony z francuskiego pet, 
l>leu i do francuskiego przyw iązany gruntu . T< 
go, ażeby on istnieć mógł na gruncie polskim 
ani przypuszczano. W  Polsce, poza szlachta 
'Stuieli: chłop, rzem ieślnik, żyd, dalej urzędn: 
cy moskiewscy. Chłop upoddaniony do grunt 
przyw iązany, uw ażany ja k o  siła  robocza, jak 
taki tylko do rachunku w ehoaził ; rzem ieślnie 
1 zydzi stall na rów ni, ą pow ołaniem  ich był 
oddaw anie stanowi rycerskiem u u s W -  urzedr

kfóT W  U St7 rZy- na dokucza™  szlachei k tóra  też ich serdecznie a tem bardziej nie ci*
p ia ła , że w yobrażali idee państw ow a m osk ie ' 
ską, nienaw istną instynktow nie, bez rozum ień 
rozmcy, zachodzące, pom iędzy nią a ideą Z  
stwową polska, p iastow aną przez U l J b t !  Pf  
r ób, w jak i ,  „ k a  p iastu je  dziec!fo, nie7vj 
dzac co z niego w yrośnie: czy pospolitość c 
chluba, czy zak a ła  rodzaju człowieczego. Gdzif 
w takim  sk ładzie  społecznym  był lud  ? ;
kiej podstaw ie em isaryusz —  jak iś  
p zecie, k tó ry  we F rancyi lud w idział 
mógł o ludzie i o Polsce?... (C d
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N ie pozostanie u nas jed n ak  w szystko po I dem oralizacya zagnieździła się w tych sferach zaufaniu Iz Dy deputow anych. Bourgeois udał się 
daw nem u, przeciw nie, będziemy mieli bardzo i grozi zerwaniem  społecznych węzłów. Skrajne więc do pałacu Elizejskiego. P r e z y d e n t  F a u  
ciekaw e nowości, wśród których pierwsze miejsce zasady socyalistyczne przybrały  tam charak ter r e  r o z s t r z y g n ą ł  k o n f l i k t  n a  r z e c z  
zajmie rządow a o ś w i a t a  l u d u .  I anarchistyczny. Crispi oddziaływ ał na nie tero m i n i s t e r s t w a ;  g a b i n e t  w i ę c  p o z o s t a

O kazuje się, że od pewnego czasu odbyw ają liyzm em , utrzym ując istny  stan oblężenia na ca- j  e n a d a l  w u r z ę d z i e ,  
się w tej spraw ie poufne narady  najw yższych I łe j wyspie. O ddziałało to bardzo niekorzystnie Tym  sposobem w yw iązała się sy tuacya nie 
przedstaw icieli rządu w naszym  kraju . Biorą I n a . ludność sy cy lijsk ą , k tó ra  w uwięzionych I zw ykła. W ystąpił na jaw  potrójny konflikt: 
w nich udział: S z u w a ł o w ,  A p u c h t i n ,  J a n -  przyw ódcach upatryw ała  swoich zbawców. Tera między radykałam i i um iarkow anym i, m iędzy 
k u l i o , B r o c k ,  P i e t r o w  i inni O w ocem Itłóm aczy się np. eutuzyastyczne przyjęcie, ja- senatem  a rządem i wreszcie między Izbą de 
tych narad  był wniosek, że chąc przystąpić do kiego doznał poseł Defelice w Oatanii. putow anyck a  senatem . Podobno większość
ludu ze skutkiem , chcąc pozyskać jego zaufa- M ianowanie osobnego kom isarza d la  Sycylii senatu zam ierza w ytrw ać w swej opozycyi prze- 
nie i w yw rzeć nań w pływ  w duchu rządowym , jest zapow iedzią pew nych reform dla tej prowincyi, eiwko rządowi i zaraz na najbliższem posie 
trzeba do udziału  w spraw ie dopuścić pew ną a więc chęci zajęcia się anorm alnem i stosunkam i dzeniu w dniu 21 kw ietnia staw iać będzie tru- 
ilość przedstaw icieli społeczeństw a polskiego, w tym  k ra ju  przez rząd, k tóry  dotąd po maco- dności gabinetowi w spraw ie przyznania kredy  
Do w spółzaw odnictw a więc z dotychczasową szemu go trak tow ał. D ekret k ró lew sk i, którego tów na M adagaskar. K am panię przeciw rządo 
pracą nad ludem , prowadzoną przez ludzi ucz- treść podaje Agencya Stefaniego, przyjęty b ęd z ie . wi zam ierza senat przenieść naw et w szerokie 
ciwych, do rozm aitych sfer należących, ma być zapewnie bardzo przychylnie przez opinię pu- koła ludności w ten sposób, że uchwaB rozrzu- 
zaw iązane nowe „ k ó ł k o  o ś w i a t y  l u d  o- bliczną we W łoszech; inna rzecz je d n a k , czy cić we w szystkich gm inach Francy  mowę 
w e j “ , złożone z przedstaw icieli rosyjskiej ad- kom isarz obecnie zam ianow any spełni pokłada-1jednego z senatorów, k tóra zaw ierać będzie po 
m inistracyi, w ładz wychowawczych, żandarm ów, | ne w nim  nadzieje, 
polieyantów, no i... przedstaw icieli naszego
społeczeństwa. Ale skąd wziąć ostatnich ?

Szuw ałow  zaprosił do siebie na obiad ks. Mi-1 
chała R a d z i w i ł ł a ,  prezesa warsz. Tow arzy­
stw a Dobroczynności, dla pomówienia z nim o 
spraw ach Tow arzystw a, i zaproponował mu b a r­
dzo ogólnikowo udział w pracy nad uporządko­
waniem  czytelnictw a ludowego. Ks. R adziw iłł 
zajmuje dość odpowiedzialne stanow isko publi

Przegląd polityczny.

tępienie polityki rządu, N atom iast g rupy  rady­
kalne w ystępują ostro przeciw senatow i, grożą 
podjęciem rewizyi konstytucyi i ew entualnem  
zniesieniem senatu, przyczem obliczają, że rząd 
może rachować w kongresie na w iększość dw u­
dziestu kilku głosów.

C a s s a g n a c  konstatuje w Autor itr , że sy ­
tuacya staje si$ rewolucyjną. D zienniki um iar­
kowane sk ładają  za to odpowiedzialność na 

republiki, zarzucając mu słaDość

chrzycielami i słabem i głow am i, cierpiąceini na 
| rozrzedzenie mózgu.

R appel pisze: „Senat skom prom itow ał się i 
shańb ił. Rząd powinien teraz użyć feryj na 

[ przygotow anie gruntu do wyborów m unicypal­
nych celem oczyszczenia prow incyi od r e a k  
c y  j n y  c h t y r a n ó w .  Voltaire pisze, że se -

nat ostatnią swą uchw ałą sam w ydał na siebie 
I szość publiczności, pośród której znajdow ało s i ę |wy rok śmierci i zm ierza teraz szybkim  kro- 

urzędowego także stu kilkudziesięciu włościan okolicznych4' kiem  do r e w i z y i  k o n s

mości.

Kraków, 7 kw ietnia.
Kom itet urządzający wieczorek Kościuszków 

Jski w sali „Sokoła44 25 m arca b. r., na którym  I prezydenta 
czne, jest poniekąd literatem , pomimo to je d n a k  socyalisci śpiew ali „Czerwony sz tandar44, ogła- wobec radykałów ; a prasa  radykalna  w stano- 
nie posiada on znajomości dobrej naszych spraw  sza następujące oświadczenie: wczy sposób potępia senat,
i nie oryentuje się w nich należycie. W yłą 1) Nie praw dą je s t ,  że robotnikom , należą- R o c h e f o r t  pisze w Tntrhnsigeant: „Gdyby 
czność kastow a zam knęła um ysł jego w cia- cym do organizacyi socyalno-dem okratycznej, roz- rząd poddał się senatowi, zdradziłby  przez to 
snych granicach, nie pozw alając mu zbliżyć się- dano ze strony kom itetu „setki d ru kow anych ' zaufanie Izby, która n ak aza ła  mu pozostać na 
do społeczeństw a, zrozumieć jego  interesów . —  zaproszeń44— gdyż kom itet podpisany nie da ł | s tanow isku41. Rochefort nazyw a senatorów wi-
W  spraw ie czytelnictw a ludowego ma on jednę robotnikom, należącym  do organizacyi socyalno 
tylko zasadę, k tórą  wysuwa na każdym  kroku , dem okratycznej —  a n i j  e d n e g o z a p r o s z ę -  
mianowicie, że na lud trzeba oddziaływ ać w n i a .  Najw yżej robotnicy mogli dóstać od za 
duchu religijnym . Po za tem niewiele on widzi, proszonych osób k ilkadziesiąt drukow anych za- 
Gdy mu Szuwałow przedstaw ił swą propozycyę, proszeń, czego podpisany kom itet ju ż  skontro- 
g dy  sprytnie ozdobił j ą  frazesem o potrzebie iować nie mógł.
oddziaływ ania w duchu re lig ijnym , niezbyt 2) N iepraw dą jest, że robotnicy należący do
sp iy tn y  książę został pozyskany. N astąpiło  po-1 organizacyi socyalno-dem okrat. „stanowili w ięk 
rozumienie.

Tym  sposobem projekt kom itetu urzędowego I także stu kilkudziesięciu włościan okolicznych441 kiem  do r e w i z y i  k o n s t y t u c y i .  
do ośw iaty ludowej wszedł na drogę urzeczy- i „że robotników było na sali najm niej 8004i,
w istnienia Ks. R a d z i w i ł ł  zaproponował do gdyż stosunek zupełnie był odw rotny: w łościan JJnc,io>vieństwo prawosławne.
niego hr. O s t r o w s k i e g o  i hr. R o d r  y g a- przybyło koło ty siąca , robotników  zaś w raz Książę  ̂U cli t o m s k i , rozwodząc się w swo- 
P o t o c k i e g o ,  później zaś, gdy go P i e t r o w  z m ł o d z i e ż ą ,  śpiew ających pieśń „Czerwony ™  organie Pctersb. W ijdomosti o smutnej roli, 
(pomocnik generał - gubernatora) rew izytow ał, sz tandar44, kilkudziesięciu. jaką  odgryw a „po większej części pozbawione wy-
podać mu m iał listę jeszcze dwudziestu osób, 3) N iepraw dą jest, że program  został zupeł- kształcenia j wszelkiej ogłady, oddające się
k tóre  w pracach kom itetu mogą być przydatne, nie w yczerpany w chwili rozpoczęcia tej pieśni, opilstwu i lekceważone przez włościan prawo- 
W tedy dopiero, mając zapew nioną pomoc zt J gdyż w łaśnie poseł W ójcik wszedł na trybunę I sław ne duchow ieństw o41, stara się dociec przy- 
strony Polaków  i sankcyę z ich strony, potrze- po skończeniu śpiewu „Chóru Sokoła44, m ając czyn podobnego objawu, wym agającego rychłej 
bną dla popularności kom itetu, wystąpiono zam iar przemówić przy końcu obchodu, gdy napraw y. Autor podnosi, że w swoich podró 
z •projektem w pismach rosyjskich. Dotychczas, nagle zaczęto śpiew ać pieśń „Czerwony sztan- żach po zachodniej Europie zauw ażył wszędzie, 
o ile mi wiadomo, kom itet nie je s t jeszcze osta- d a r44. Poseł W ójcik czekał na trybunie na  za- D* duchowieństwo, czy to katolickie, czy ewan- 
tecznie ukonstytuow any. Ludzie, usposobieni o- przestanie śpiewu, co jednakże pomimo tego nie gielickie, w yw iera zawsze w pływ  błogi na ży- 
ptym istycznie, spodziewają się, że wym ienieni I nastąpiło. I cie i umoralnienie iudu w iejskiego. Takiego
wyżej panowie, zoryentow aw szy się w celach 4) N iepraw dą jest, ze starano się przygłuszyć w P'lywu n ie ma ani śladu w Rosyi; cała dzia 
tej nowego rodzaju ośw iaty, cofną się od współ- śpiew „ogromnej większości zgromadzonej pu- łalnuść praw osław nego duchowieństwa ogranicza 
pracow nietw a z działaczam i rządowymi. Nieza-1 bliczności biciem w bęben i trąb ien iem 44, gdyż S'Q tylko na odpraw ianiu m echanicznem  liturgii, 
długo przekonam y się, czy nadzieje te są uza- m uzyka zagra ła  „Jeszcze Polska nie zg inęła41, Adamem autora złe leży w tem przedewszyst- 
sadnione. Gdyby atoli kom itet w takim  składzie, który to hym n usiłow ano zagłuszyć odśpiewa- kiem, że 1) duchowni nie m ają praw a głosić 
ja k i je s t projektow any, rozpoczął swoją działał- niem nowej trzeciej zw rotki „Czerwonego sztan-1 ^owa Bożego w w ypracow anych przez siebie 
ilość, gdyby spraw a rozdwojenia narodowego aż d a ru 44. kazaniach, lecz muszą odczytyw ać poprostu
tak  dalece postąpiła, to zdaje <ńę. że w krót 5) Przygaszenie św iatła  nie nastąpiło  z po- drukow ane kazania  po większej części bałatnu
kim  czasie w ieleby się zmieniło we w zajem nym  lecenia żadnego z podpisanych członków komi- tne i niezrozum iałe nietylko dla ludu prostego
stosunku rozm aitych w arstw  naszego społeezeń- tetu. lecz dla klas oświeceńszych, 2) w sem inaiyach
stwa K raków , 3 kw ietnia 1896 r. Za kom itet ob- duchownych mało przyw ięzują w agi do prakty-

Tyle korespondent w arszaw ski Przeglądu  chodu: Dr. KostUicwicz Zygm unt. Dr. Ja n  S za -1 cznych ćwiczeń i nie stara ją  się o podniesienie
Wszechpolskiego, na którego odpowiedzialność \flarski. moralne^ strony alumnów; 3) m ateryalne zaopa-
powyższe szczegóły pudajemy. Zanim  o całej trzenie duchowieństwa jest tak  nędzne, że pop
tej spraw ie sąd w ydaćbyśm y mogli, czekać Ju tro  i pojutrze odbędą się w Peszcie konfe- a ^oby wyżywić siebie i swoją rodzinę, zmuszony 
m usimy na stw ierdzenie powyższych w iado-j reneye m inisteryalne, w których wezmą udział jest poświęcać cały  czas wolny od zajęć zawodo

m inistrowie spraw  zagranicznych, wojny i w sp ó l- |wyek pracy ręcznej, chodzić za pługiem , żąć 
nego skarbu, a z austryackiego gabinetu  p p .: I w polu, m łócić zboże, a naw et upraw iać ja  
Badeni i B iliński. Przedm iotem  obrad będzie u- kieś rzemiosło. Pensya jego roczna wynosi
łożenie wspólnego budżetu i innych przedłożeń przecięcufwo 100 rubli. Dopóki w tym k ierunku
rządowych dla delegacyj. Budżet wspólnych wy-1 n ie nastąpi popraw a, dopóty duchowny prawo 
datków  powiększy się, tak , ja k  la t poprzednich, sław ny nie osiągnie tego stanow iska, jak ie  

|o  cztery przeszło miliony, a to głów nie w skutek I w Europie cywilizowanej zajmuje duchowień 
Agencya Stefaniego ogłasza dekret królew ski, wzrostu w ydatków  na .armię, powtarzającego się stwo 

datow any z dnia 5 b. m., który ustanaw ia dla od szeregu lat. Niemniej wzrośnie budżet mini- W ojna  B  A fryce ,
w szystkich prowincyj S y c y l i i  n a  p r z e c i ą g  sterstw a spraw  zagranicznych w skutek utworze- W łosi odnieść mieli pod K a s s a t ą  zwycię-
j e d n e g o  r o k u  k r ó l e w s k i e g o  k o  m i s  a- nia nowych konsulatów , k tórych dom agają się stwo nad derw iszam i K olum na pułkow nika 
r z a  c y w i l n e g o  z s i e d z i b ą  w P a l e r m o ,  W ęgrzy. S t e r a n i e !  j o  zadać m iała 2 bm. po czterogo
z a w i a d u j ą c e g o  r ó w n o c z e ś n i e  p r e -  Natom iast niepraw dziw e są pogłoski, jakoby  dzinnej zaciętej w alce w ielka klęskę silnemu 
f e k t u r ą  t e g o  m i a s t a .  Kom isarz otrzym uje rząd zam ierzał podnieść pensye wojskowych, oddziałowi derwiszów pod S a b d e r a t .  O tej
ten sam zakres w ładzy i p iaw a, jak ie  przysłu- Rząd w ęgierski przed trzem a laty  podwyższył walce przesłał pułkow nik S t e v a n i  telegram
gują m inistrom  spraw  w ew nętrznych, finansów, place urzędników  państwowych, a rząd austry- do generała B aldissery. W edług tego telegram u
robót publicznych, ośw iaty i rolnictw a, miano- lek i, ja k  wiadomo, nosi się z takim  samym derwisze, zostający pod dowództwem rozmaitych

projektem. W skutek tego budżety obu połów I emirów, rozporządzali 5000 żołnierzy piechoty 
monarchii doznają obciążenia, i dlatego w tej i kaw alęryi. D w ukrotnie został nieprzyjaciel od- 
chwili nie można mówić o podwyższeniu p ła c |P a r ty- W alka trw a ła  od 5 do 9 rano. Po stro- 
oficerów. nie w łoskiej jest około 100 osób zabitych i ran-

Term inu zw ołania delegacyj wspólnych do- nych. Pom iędzy rannym i znajduje się kapitan  
p o d l e g a j ą  k o m p e t e n c y i  r z ą d u  c e n-1 tychczas nie oznaczono i prawdopodobnie nie o- B r u n e 11 i i major A m  a d  a s  i. N ieprzyjaciel 
t r a l n e g o .  Do kom isarza tego należeć będzie znaczą konfereneye m inisteryalne. Sejm węgier- w ucieczce do T ucruf doznał znacznych strat, 
nadzw yczajna rew izya buużetu gmin prowincyo- ski nie ukończył dotychczas obrad budżetowych, k tórych atoli w pierwszej chwili dokładnie obli- 
nalnych, celem uregulow ania w szystkich w ydat- k tóre prawdopodobnie przeciągną się do połowy czyć niepodobna.
ków w stosunku do napływ ających podatków . m aja. Po uchw aleniu budżetu nastąpi zamknię- Pew ną sensacyę wyw ołuje wiadomość, że na 

W spom niany dekret przedłożony zostanie par- cie bieżącej i otwarcie nowej sesyi w ęgierskiego czelny wódz w ypraw y sudańskiej, generał K i t- 
lam entow i i zyska w tedy moc ustaw y. Oprócz parlam entu. Pociągnie to za sobą szereg formal- s c h e m e r, otrzym ał rozkaz, aby się ograniczył 
tego rząd przedłoży parlam entow i pro jek ty  u- ności, które zabiorą czas mniej więcej do końca do okupacyi zajętej już niedawno pozycyi Aka- 
staw , dotyczących c ł a  w y w o z o w e g o  u a |m ą ja ,  a następnie pierwsze dziesięć dni czerw-1 szeh. W obec tego cała w ypraw a sudańska ogra 
s i a r k ę  i u s t a n o w i e n i a  r e p r e z e  
e y i  i n t e r e s ó w  g ó r n i c t w a .  I państw a węgierskiego. W ybory do w ęgierskiej I Indyjsk ie wojska, k tóre m iały brać uuział w

Dalej donosi Agencya Stefaniego, że król mia- delegacyi odbyć się mogą tylko w nowej sesyi. ekspedycyi sudańskiej, są oczekiwane w Suakim 
now ał senatora hr. C o d r o n c h i e g o  m i n i -  Wobec tego nie ma potrzeby już dziś oznaczać m iasta tego nie opuszczą. Równocześnie dono
s t r e m  b e z  t e k i  i k o m i s a r z e m  c y w i l -  term 'nu zw ołania delegacyj wspólnych i nie po- szą, iż lord C r o m e r  udał się do A leksandryi,
u y m d l a  S y c y l i i .  Idnbna przewidzieć, czy nie zajdą przeszkody w aby odbyć konferencyę z khedyw em . Wiadomo-

Powyższe doniesienie Agencyi Stefaniego  jest I zebraniu się delegacyj w czerwcu. śei powyższe nie są jeszcze stw ierdzone przez inne
stw ierdzeniem  od dłuższego czasu obiegających źródła. Gdyby się atoli spraw dziły , dowodziłyby
wieści o zaprow adzeniu przez gab inet Rudinie-1 Z  P aryża. one, że Anglia zrzeka się m arszu ku Dougoli
go pew nych reform adm inistracyjnych na wy- Na ostatniem  posiedzeniu przed św iętam i se - nasuw ałyby przypuszczenie, iż w rokow aniach 
spie Sycylii. Oczekiwano też tych reform z wiel-1 n a t u c h w a l i ł  w o t n m  n i e u f n o ś c i  r z ą -  w spraw ie egipskiej odniosła F rancya dyploma 
ką niecierpliw ością nietylko w Sycylii, lecz w d o w i  w iększością 47 głosów. Wobec tego mi-1 tyczny sukces, 
całych W łoszech. Stosunki ekonomiczne i społe- nistrowie zebrali się na naradę celem omówienia 
czne na tej w yspie ju ż  od k ilku  dziesiątek la t sytuacyi. M inistrowie L o c k r o y ,  C a v a i g n a c  
dom agały się pewnej sanacyi. Pomimo bogactwa i D o u m e r  oświadczyli, iż w ahanie się je s t nie- 
k raju , nędza stanu robotniczego i ludu doszła możliwem i że gabinet w sparty  zaufaniem Izby,
tam  do olbrzymich, zastraszających rozmiarów, powinien pozostać na swojem stanow iskn bez
W iększa w łasność poclPonęła praw ie cały  ob- względu na wotum senatu. Inn i ministrowie, ja k
szar rolny, a w ieśniak sta ł się licho płatnym  S a r r i e n ,  C o m b e s  i R i c a r d ,  mniej stanów- K r a k ó w , 7 kw ietn ia
robotnikiem  rolnym. W łaściciele latyfundyów  czo przem aw iali za zatrzym aniem  urzędu. Na- Święta mieliśmy pochmurne, zimne, ze śniegiem 
w yw ierają za pośrednictw em  swych dzierżaw- tom iast B o u r g e o i s  oświadczył, że przedłoży i w ogóle bardziej przypominające Boże Narodze- 
ców lub kom isarzy stanowczy w pływ  na ad- dym isyę gabinetu  prezydentow i republiki, k tóry nie, aniżeli dni Zmartwychwstania. Kościoły prze- 
m inistracyę gm inną, gdy oni sami, posiadacze | rozstrzygnie konflikt m iędzy obu Izbam i. Myśl | pełniała publiczność, lecz tradycyjna krakowska

Na budowę szkoły polskiej w  Biały przesłali 
za sprzedane cegiełki zarządowi krakowskiego Ko 
ła pań Tow. "„Szkoły ludowej44: p. Antoni Kosiń 
ski, inspekłor szkół ludowych w Lisku, 4 złr.; dr 
Gabryel Sysak w Kołomyi 20 złr.; p Władysław 
Wimmer w Niepołomicach 10 złr.

W. B. złożył na nasze ręce 1 złr. 30 ct.
Pani Konstancya Zakrzyńska na cele rautu pa­

nieńskiego 5 złr.
W Czytelni dla kobiet przy ulicy Poselskiej 1. 

odbędzie się jutro w środę pogadanka o „Upiorach41 
Ibsena, którą wygłosi tak ogólnie ceniony artysta 
literat J. Kotarbiński.

W ostatnim tygodniu przed świętami odbyła się 
w tejże Czytelni pogadanka prof. dra Rostafińskie 

o „Hodowli roślin w pokojach44. Interesujący 
ogół kobiet temat sprowadził poważną ilość człon 
ków i gości, którzy z prawdziwą wdzięcznością słu 
chali cennych uwag prelegenta, wygłoszonych bar 
wnie i z w erw ą, a demonstrowanych na żywych 
okazach kwiatów.

Wspólne Święcone odbędzie się w środę dnia 8 
kwietnia o godz. 7 popołudniu w Związku literackim 
(ul. Szewska L. 27).

Święcone W domu p. Jana S k i r  1 i ń s k i e g o 
w Kryspinowie pod Liszkami zgromadziło wczoraj 
liczne grono obywateli powiatu krakowskiego, prze­
ważnie członków krakowskiej Rady powiatowej 
Między obecnymi, obok kilku poważnych wiekiem 

stanowiskiem obywateli, zasiedli do obficie zasta­
wionych stołów włościanie, członkowie Rady powia­
towej. Na temat zgodnego pożycia wszystkich warstw 
społecznych wniósł toast pos. August S o k o 1 1  w 
s k i ,  w ręce gospodarza, a temat ten podjęli także 
mówcy następni, wnosząc toasty na pomyślność ludu, 
w ręce obecnych jego reprezentantów. Dzięki go­
ścinności gospodarza wśród swobodnej pogawędki 
spędzono parę godzin.

Z dyrakcyi teatru miejskiego piszą n a m: We 
czwartek na scenie ujrzymy jedno z arcydzieł li­
teratury rosyjskiej, dzieło znakomitego antora „In 
tratnej posady41, która cieszy się u nas stałem po 
wodzeniem. Ostrowski w sztuce p. t. „Burza44 daje 
dosadny obraz surowych rodzinnych stosunków ma 
łego m iasta, położonego nad brzegami W ołgi, ze 
wszystkiemi jego przesądami i ciemnotą. Dyrekcya 
teatru wystawia „Bnrzę44 ze ścisłem zachowaniem 
tradycyi zarówno pod względem układu sceniczne­
go , oraz kostyumów, jak  i sposobu interpretacyi,

skiego, przyczem uszło jej baczności.

Reformy administracyjne dla Sycylii,

wicie w spraw ach b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i ­
c z n e g o  i a d m i n i s t r a c y i  m u n i e y p a l -  
n o ś c i  w S y c y l i i .

P r e f e k c i  S y c y l i i  s ą  z a l e ż n i  o d  ko-1 
m i s a r z a  t a k ż e  w w y p a d k a c h ,  k t ó r e j

K R O N I K A .

dóbr, trw onią dochody w większych m iastach tę zw alczał z wielkim  zapałem  szczególnie mi- pielgrzymka do kościółka św. Salwatora na Zwie- 
w łoskich lub stolicach Europy. In ister D o u m e r ,  tak , że ostatecznie Bourgeois rzyńcu, w drugi dzień świąt się odbywająca, nie

Obfite kopalnie siark i są polem niesłychane-1 dał się przekonać i w ybrał drogę pośrednią. I była liczną. W ogóle lud wiejski, tłumnie podczas 
go w yzysku k lasy  robotniczej. Z a bajecznie ni-1 Uchwalono mianowicie, że Bourgeois odda się I świąt pi cybywający do Krakowa, tym razem po- 
ską  zap ła tę  pracują tam  robotnicy płci obojga prezydentow i do dyspozycyi, zawiadom iwszy go wstrzymała zła pogoda i zimno. Dziś pogodniej 

“i, najróżnorodniejszego wieku, począwszy od ma- poprzednio, iż w edług jednom yślnego zapatry- nieco, zdaje-się wszakże, iż i obchód Rękawki z 
łych  dzieci, skończywszy na starcach. P łaca  nie I w ania rady m inistrów , rząd przez pozostanie v I powodu zimna nie ściągnie na Krzemionki Podgór- 
w ystarcza na najskrom niejsze utrzym anie; stąd * urzędzie najlepiej odpowie w yrażonem u sob ie 'ak ie  licznych uczestników.

przyjętych na scenie teatru carskiego w Petersbur 
gu. Główne ro le , nastręczające szerokie pole do 
popisu, spoczywają w ręKach pań Wojnowskiej, 
Siennickiej, Siemaszkowej, oraz pp. Zboińskiego, 
Siemaszki, Śliwickiego i Romana.

Pani Antonina Hoffman po całomiesięcznym ur­
lopie, spędzonym w W iedniu, gdzie pzebywała na 
kuracyi, ukaże się ju tro  w środę w komedyi Pail- 
lerona p. t. „Świat nudów41.

Z teatru. Wznowiona w drugie święto komedya 
Bałuckiego „Gęsi i gąski44 ściągnęła do teatru tłu ­
my zwolenników szczerego, swojskiego humoru. 
Artyści grali wogóle bardzo dobrze, tylko pamię­
ciowe opanowanie ról pozostawiało wiele do ży­
czenia. W widowni panował dotkliwy chłód, sali 
bowiem — nie wiemy, dlaczego — nie opalono, 
pomimo gwałtownego oziębienia się temperatury.

Ważne wyjaśnienia pocztowe, z  krajowej dy- 
rekcyi poczt otrzymujemy następujące pismo, wa­
żne dla wszystkich utrzymujących stosunki pienię­
żne Rosyą i prowineyami pod rządem rosyj­
skim :

Zamieszczona w nr. 77 N . R eform y  z dnia 2 
kwietnia br. w dziale kronikarskim korespondeneya 
p. t. „Zagadka, którą dyrekcya poczt rozwiązać 
powinna44, jest tak niezw ykłą, że bez wyjaśnienia 
pozostać nie może.

Twierdzenie autorki korespondencyi o zakazie 
wysyłania do Rosyi pieniędzy w listach zwykłych 
i poleconych, jest zupełnie słuszne.

Zakaz ten jest tern uzasadniony, że rząd rosyj­
ski pobiera od rosyjskich pieniędzy papierowycb 
cło i że wysyłanie takich pieniędzy bez deklaracyi 
na adresie listu, uważanem jest jako przekroczenie 
skarbowe.

Natomiast mogą być wysyłane pieniądze papie­
rowe zarówno i z innemi papierami wartościowemi 
w listach pieniężnycli ( W erthbriefe) (Lettres de 
valrur).

Wykluczone są tylko od przesyłki wzmiankowa- 
nerni listami losy zakazane, kosztowności, przed­
mioty ulegające ocleniu, oraz s r e b r n a  l u b  z ł o ­
t a  m o n e t a .  Opakowanie takiego listu może Sta­
nowić bądź kowerta pieniężna przez zarząd poczty 
na ten cel wydana, bądź także zwykła prywatna, 
byleby tylko była należycie opieczętowaną i była 
bez znaków zewnętrznych n p. obwódka żałobna 
lub jakiś rysunek.

Na kowercie musi być umieszczony napis „ Lettre  
de valeuru, wartość zaś przesyłanych pieniędzy musi 
być podana w w a l u c i  a u s t r y a c k i e j  lub w 
w a l u c i e  f r a n c u s k i e j .

W razie podania wartości tylko w walucie au­
stryackiej przeistacza nrząd poczto'wy tę wartość 
na walutę francuską według przepisanego stosunku 
40 ct. —  1 frankowi.

Niedozwolonem jest silne podkreślanie słów  adre­
su Dodanego na kow ercie, sam zaś adres Dowinien 
być zw łaszcza do Rosyi zredagowany w języku  
francuskim.

Dyrekcya poczt i telegrafów ze słów korespon­
denta wnosić m usi, że przygoda opisana w kore­
spondencyi zdarzyła się w jednym z większych u- 
rzędów pocztowych (Tak j e s t ! przypisek redakcyi), 
gdzie listy zagraniczne nie są wcale rzadkością i 
że przyczyną tejże przygody było nieporozumienie 
lub niedokładność informacyj, udzielonych przez 
urzędników, gdyż trudno przypuszczać, by urzędnik, 
który codziennie przyjmuje i ekspedyuje listy pie­
niężne zagraniczne (lettres de ealeur) ,  nie był wie­
dział, jak sobie z takim listem postąpić.

Kradzież. Policya krakowska przyaresztowała i 
odstawiła do sądu karnego b. oficera wojsk rosyj­
skich Leonarda Doliwę Dobrowolskiego pod zarzu­
tem popełnienia kradzieży. Przed kilku tygodnia­
mi zginęło p. Sylweryuszowi Saskiemu, znanemu 
artyście-malarzowi, wiele rzeczy wartości blisko 400 
złr., a mianowicie medal otrzymany od krakow­
skiej szkoły sztuk pięknych, wartości 80 złr., róż­
ne monety zagraniczne wartości 300 złr., gotówką 
przeszło 100 złr. i wdele innych rzeczy, Przedmio­
ty te zginęły poszkodowanemu w owym właśnie 
czasie, kiedy Dobrowolski począł u niego bywać. 
Sprawca kradzieży byłby jednak nie został odkry­
tym, gdyby nie listy gończe, rozesłane za nim ze 
Lwowa, posądzające go o kradnież 260 złr. z ka­
sy magistratu. Na podstawie owych listów goń­
czych policya krakowska aresziowała Dobrowol-

_ m
• do#1'- piwnicy tegoż u j

iwanin za sk ra d ło  n

częstó" bywał on w jeflnym z domów na KlcP® 
a nawet kręcić się miał po 
gdzie też znaleziono przy .poszukiwaniu za 
p. Saskiemu rzeczami puszkę, w której Jzntk-- _ 
szcze nieco gotówki. Uwięziony Dobrowolski 
bywał dłuższy czas za granicą, podobno kon ^  
uniwersytet i jest poddanym rosyjskim, zafflie 
wał zaś już kilka lat w Krakowie. o|

Konserwatorowie w Galicyi. Urzędowa 
Lwowska  ogłasza wykaz czynnych konserw**0̂  
wiedeńskiej centralnej komisyi dla zabytków -l . 
i pomników historycznych dla Galicyi wedle » 
z dnia 1 stycznia 1896 r. ł

Dr. filozofii Jan B o ł o z - A n t o n i e w i c b  
zwyczajny profesor uniwersytetu we LwoWip 
sekeya na pow iaty: Brody, Brzeżany,
Czortków, Ilusiatyn, Przemyślany, Skałat, T*1 | 
poi, Trembowla, Zbaraż, Podhajce,* Złoczówh ^ 

Dr. filozofii Ludwik Ć w i k l i ń s k i ,  Pr®?el  
uniwersytetu we Lwowie (I sekeya na po*1 , 
Bóbrka, Dolina, Drohobycz, K ałusz, R<>h»LJ 
Rudki, Sambor, Stare Miasto, Stanisławów, 0 
Turka, Żydaczów). 1

Dr. Włodzimierz D e m e t r y k i e w i c z ,  czł° ^ 
Akademii umiejętności w Krakowie (II sekcy8^  
powiaty : Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, Kolbusz0 
Mielec, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, T»r 
brzeg, Tarnów .

Dr. filozofii Wojciech hr. D z i e a u s z y 0Kii

wschód od tych połażone r 

król. P0^

właściciel dóbr w Jezupolu (II sekeya na Pofflrfj( 
Bohorodczany, Borszczów, Horodenka, Kałusz, 1 
łomyja, Kossów, Nadworna, Śniatyn, Stanisł*" 
Tłumacz, Zaleszczyki). ^

Dr. Wojciech K ę t r z y ń s k i ,  dyrektor bibli°*®.; 
Ossolińskich we Lwowie (ni sekeya na P0#ljy 
Cieszanów, Jaworów, Mościska, Sambor, Stare 
sto i wszystkie na 
wiaty).

Karol lir. L a n  c k o r  o ń s k i, ces. i rro i. x 
morzy, członek Izby panów, w Rozdole (II *eK . 
na powiaty: Bóbrka, Dolina, Drohobycz, Roh»*I 
Rudki, Sambor, Stare Miasto, Stryj, Tnrka, **y 
czów).

Władysław Ł o z i ń s k i ,  właściciel dóbr, 
Lwowie i II sekeya dla miasta Lwowa i polityce0®" 
powiatu 1 wowskiego*).

Ks. Andrzej L u b o m i r s k i ,  
worsku, kurator zakładu narodowego im. Oss°  ̂
skich we Lwowie I sekeya na pow iaty: BrZ°* j,l 
Dąbrowa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, Jasło, f  
buszowa, Krosno, Lisko, Łańcut, Mielec, Nj8'  
Pilzno, Przemyśl, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, 1 
nobrzeg, Tarnów).

Sławomir O d r z y w o l s k i ,  architekt i P1’0 ^ 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie,^ 
sekeya na pow iaty: B ia ła , Chrzanów, Myśl®0' 
Wadowice, Wieliczka, Żywiec).

Ksiądz Antoni P e t r n s z e w i c z ,

ordynat na
■ ,ol,p

knstosz ^
kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie (III

w r f
Bohorodczany, Borszczów, Buczacz, Czortków, '  
lina, Drohobycz, Horodenka, Husiatyn, Rałnsz, 
łomyja, Kossów, Nadworna, Podhajce,
Rudki, Sambor, Skałat, Śniatyn, Stanisławów,, °j 
re Miasto, Stryj, Tłumacz, Trembowla, Turka, 
leszczyki, Żydaczów).

Dr. filozofii Franciszek P i  e k o s i ń  s k i ,  p*'1 
uniwersytetu w Krakowie (III sekeya na °°sekeya
miasta Krakowa i powiatu krakowskiego, or°*
powiaty położone na zachód od powiatów P c h a ­
nych konserwatorowi profesorowi uniwersytetu 
uowskiemu).

Władysław P r z y b y s ł a w s k  i, właściciel . 
w Uniżu (I sekeya na pow iaty: Bohorodc*8
Borszczów, Buczacz, Czortków, Horodenka, 
tyn, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Podhajce, * 
ła t, Śniatyn, Tłumacz, Trembowla, Zaleszczyk*)'^ 

Dr. filozofii Izydor S z a r a n i e w i c z ,  
uniwersytetu we Lwowie (I i III sekeya M8 f 
cliiwów ruskich w powiatach: Brody, JBrzC î 
Cieszanów, Gródek, Jaworów, Kamionka 
Lwów, Mościska, Przemyśl, Rawa RuBka, 
Tarnopol, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew). f

Tadeusz S t r y j e ń s k i ,  radca budow niC /L 1 
Krakowie (II sekeya na pow iaty: Gorlice, GO° 
Jasło, Krosno, Limanowa, Nowy Sącz, Nowy rr" 

Jan br. S z e p t y c k i  w Przyłbicach (II se! ^  
na pow iaty: Brzozów, Dobromil, Jarosław, 4 
Łańcut, Przemyśl, Sanok). ■

Dr. Stanisław T o m k o  w i c z  w Krakotf*'1 
sekeya na obręb miasta Krakowa i powiatu . 
kowskiego). J,

Dr. praw i filoz. Władysław U l a n o w s k i ;  y-j 
fesor uniwersytetu w Krakowie (III sekeya o8^  
w iaty : Jarosław, Przemyśl, Sanok, Lisko, V ’

mil^ -  Jan Z a c l i a r y e w i  cz, profesor Akademii _ y
nicznej we Lwowie, (II sekeya na powiaty k
nów, Gródek , Jaworow, Kamionka Strum., r
ska, Rawa Ruska, Sokai, Żółkiew).

Maryan D y d y ń s k i ,  właściciel dóbr ’ f
na Sejm krajowy, w Raciborski! (I sekeya °8 „,
w iaty: B iała , Bochnia, Brzesko, Chrzanóff;
bów, Kraków, Limanowa, Myślenice, Nov>y
Nowy Targ, Wadowice, Wieliczka i Żywiec)- y

W Czytelni polskiej dla kobiet w  Bi**"
głosił odczyt p. radca Trzaskowski p. t. v 
kobiet44. Licznie zebrane słuchaczki rzęsister * 
skami podziękowały za nader piękny i z8'01 
odczyt Szanownemu prelegentowi. Pan LeuarF^je, 
na odczycie tym złożył na budowę szkoły P° 
w Biały 1 złr. 22 ct., p. Trzaskowski dla 
ni d l a  kobiet w Biały 1 złr. p f

Z Tarnopola donoszą, iż skutkiem znany0*1 jjó 
powodu wiecu ludowego redaktor Tladyko* 

d z y n o w s k i ,  zasądzony został za p r z e k r o c z e n i *  ^  
zy honoru w urzędowaniu (§ 312) na nne8' ^ ^  
sztu. Rozprawę przeprowadził, jakc sędzi"’ 
tarz rady, Krwawicz, oskarżał auskultant G®" .0|

na wo*

P
afc':

wicz, obydwaj Rusini. Obrońca dr. Schwarz 
zażalenie. Budzynowskiego wypuszczono 
stopę za kaucyą 100 złr.

Brody, 4 kwietnia. (Koresp. N . Refo
wiazało się tn i jest nadzieja, że dozna P upi%
ze strony poważnych obywateli, Tow arzys^ ^ 0' 
kszenia miasta. Dnia 1 b. m. zgromadził0 ,8'? Jo H 
60 obywateli dla przeprowadzenia wyborń 
rządu nowo powstającego Towarzystwa. ^  i 
sek hr. Russockiego wybrano protektorem P < 
Sejmu , p. Oktawę Salę , do wydziału i" 'f 
br. Rnssocki jako prezes, notaryusz Janisz 
go zastępca, p. Szyszkowski gospodarz, P- 
skarbnik i p. West sekretarz. .

Magistrat nasz po raz drugi rozpmnJ® 0d»n*
na adjunkta technicznego i nikt nie wnosi - je
Widocznie wynagrodzenie pp. technikom
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zbyt niskiem, wynosi bowiem rocznie 800 złr. pen- 
syi i trzy dodatki pięcioletnie po 100 złr.

Zmarli. Z Tarnowa otrzymujemy wiadomość, iż 
zmarł tam w 70 roku życia Ferdynand T  a b e & u, 
emerytowany dyrektor seminaryum nauczycielskie­
go, były profesor tamtejszego gimnazynm. Zmarły, 
jeden z najstarszych pedagogów naszego krajn, 
znany był z zamiłowania swojego zawodu i szcze­
rego przywiązania do młodzieży.

Ze Śląska. Giciazdlca Gieszyńslca donosi: Obiega 
prasę polską wiadomość, która wkradła się nawet 
do miejscowego czeskiego tygodnika, że rada miasta 
Cieszyna na posiedzeniu d. 13 marca br. uchwaliła 
wniosek, mocą którego naukę języka polskiego u- 
znano za obowiązkową w cieszyńskich szkołach lu­
dowych i wydziałowych. Cała ta wiadomość jest 
nieprawddwą, a uchwała zapadła d. 13 marca 1895, 
lecz jak wiemy odwołaną została. Mylna wiadomość 
ta powstała stąd, że niemiecko-narodowe pisma ob­
chodziły rocznicę zdrady sprawy narodowej przez 
radę cieszyńską, a nieostrożui dziennikarze pomylili 
się o jeden rok, podnosząc sprawiedliwość rady cie 
szyńskiej, na którą to pochwałę sobie tego roku 
nie zasłużyła.

Nowe pismo. W Morawskiej Ostrawie rozpoczę­
to wydawnictwo pisma dwutygodniowego polskiego 
p. t. Kresowiec. Wydawcą jest p. Juliusz Kittl, 
redaktorem odpowiedzialnym Michał Engel. Potrze­
bę pisma uzasadnia redakeya w słowach: „ Każda 
narodowość, mieszkająca w Morawskiej Ostrawie, 
ma swoje pisma, które omawiają ich sprawy, któ­
re są dla nich źródłem wszelakich wiadomości, któ­
re obudzają ich miłość ku swej Ojczyźnie i chro­
nią ich przed napaściami wrogów. Niestety, tylko 
my nie mamy dotąd organu, w którymbyśmy mo­
gli się bronić i któryby nas łączył z innemi czę­
ściami rozebranej Ojczyzny naszej.“ Jako program 
realny podejmuje Kresowiec myśl założenia szkoły 
polskiej w Morawskiej Ostrawie.

Drukarnia nihilistyczna. w Warszawie krąży 
pogłoska, że polieya w piwnicy pewnej piekarni 
na Erakowskiem przedmieściu w ykryła tajną dru­
karnię i skonfiskowała druki nihilistyczne w języ­
ku  rosyjflfcim. Aresztowano kilku studentów rosyj- 
skicn.

Polska w ypraw a na Szpicberg. Ze Sztokholmu 
otrzymujemy wiadomość, iż zgłosiło się już 18 pol­
skich uczestników projektowanej wyprawy. Ootate- 
czny termin zapisów oznaczony do 25 b. m.

Znany malarz francuski Duez zmarł nagle w 
sobotę w Jonchere podczas jazdy na bicyklu. Zmarły 
liczył 53 lat.

Hr. Cesare Mattoi, znany i u nas wynalazca 
metody leczenia wszystkich chorób, umarł w Bolo­
nii w 87 r. życia.

Nansen. Locat^^seiger berliński donosi, że ku­
piec K o  m a r  o w, k tó ry  pierwszą podał wiadomość
0 powrocie Nansena, oświadczył, iż wiadomość pier 
wotnie przez n:ego podana jest bezpodstawną. Jed­
na z trzech wypraw, wysłanych przez niego do 
wysp nowosyberyjskich w celu eksploatacyi kości 
mamutowych, wróciła już, a członkowie jej oświad­
czyli wobec Komarowa, iż widzieli tam przed kilku 
miesiącami okręt z Europejczykami i uważali go za 
okręt Nansena; później jednakże nie widziano i nie 
słyszano nic o tym okręcie w tamtejszej okolicy.

Eksplozya w  fabryce nafty wydarzyła się w 
niedzielę przed południem w Rjece. Pożar, stąd 
powstały, nie przybrał większych rozmiarów, dzię­
ki odpowiednim zarządzeniom dyrektora fabryki. 
Nieszczęście mogłoby być ogromne, albcwirm w fa­
bryce znajdowało się kilkaset beczek niedestylowa- 
nej nafty.

Przeciw suchotom. Akademia medycyny w Pa­
ryżu otrzymała od pani A u d i f f r e d  zapis w kwo­
cie 800.000 złr. w rencie, z której to kwoty pro­
centa, wynoszące rocznie 24.000 fr., przeznaczono 
na prem ię, j a k o  d o ż y w o t n i ą  r e n t ę ,  dla 
uczonego którejkolwiek narodowości, który odkryje 
środek leczniczy przeciw suchotom płucnym.

Hygiena w  szkołach średnich. W B ir z  Wied. 
-znajdujemy interesującą notatkę o projekcie wpro­
wadzenia w Rosyi wykładu hygieny w zakładach 
naukowych średnich:

_’W petersburskiem Towarzystwie ochrony zdro­
wia publicznego w tych dniach roztrząsana była 
kwestya wprowadzenia wykładu hygieny do zakła­
dów naukowych. Wzmiankowane Towarzystwo, oraz 
lekai ze na zjazdach oddawna już oświadczali się za 
rozpowszechnieniem hygieny za pomocą szkół, ale 
dotychczas nie wskazali sposobu praktycznego roz- 
wiązauia tej kwestyi. Referent w tej spraw ie, p. 
Rodziński, zawiadomił członków Towarzystwa na 
ostatniem zebraniu, że zorganizowano speeyalną ko- 
misyę, która ma opracować w należytem umotywo­
waniu podanie do rządu, w celu uzasadnienia po­
trzeby wprowadzenia wykładu hygieny w szkołach 
średnich, a nawet niższych. Jednocześnie komisya 
zajmie stę opracowaniem takich wykładów.u

Kwestya ta jest rzeczywiście na czasie wobec 
widocznego dążen.a rosyjskiego ministerstwa oświa­
ty  do zreformowania szkoły klasycznej. A ileż to 
miejsca dla pożytecznej i żywej wiedzy, jak nauki 
przyrodnicze, hygiena i t. d., otworzy się z chwilą, 
gdy wykład martwych języków zostanie odpowie­
dnio zredukowany.

Igrzyska olimpijskie rozpoczęły się w Grecyi 
w niedzielę i trwać będą do 15 kwietnia. Jako 
międzynarodowe, otwierają pole do wykazania siły
1 zgrabności wszystkim cudzoziemcom. Francuzi, 
Włosi, Niemcy, Anglicy i Amerykanie przyjęli w 
nich liczny udział i zapasy zapowiadają się bardzo 
obiecująco.

W dniach 21 i 22 z. m. odbyły się pod Atena­
mi próby igrzysk. Popisywali się tylko sami Gre­
cy i kto obecnie okazał się najdzielniejszym, ten 
będzie reprezentował Grecyę na igrzyskach olim­
pijskich. Król z całą rodziną, ministrowie i dyplo­
maci, generałowie i wyżsi oficerowie, bankierzy, 
stanowiący tutaj arystokracyę, i nieprzejrzane tłu ­
my ludu zajęły miejsca w arenie. Program pierw­
szego dnia był następujący: 1) Bieg na przestrze­
ni tysiąca metrów. Zwycięzcy : Aleksander ^halko- 
kondylis i A. Andreos. 2) Rzucanie „dyskusem11 
(.rodzaj krążka żelaznego). Zwycięzcą był Paraske 
\opulos. Rzut jego dosięgnął 29 metrów. 3) Bieg 
z przeszkodami na odległość 100 metrów. Co 9 
metrów płot. wysokości jednego metra i 6 centi- 
metrów. Pierwszy przybył Andreos w 21 sekun­
dach. 4) Skok. Zwycięzca Chalkokondylis. 5) Bieg 
na przestrzeni 1500 metrów. Ubiegały się dwie 
grupy, po 6 osób. Zwycięzay Ftetis i Karakutsa- 
nis. 6) Rzucanie knlami żelaznemi. Zwycięzca: 
Ghuskos. Wreszcie bieg na przestrzeni 400 me­
trów. Pierwszy przybył Tikliros w minutę i 2 se 
kundy.

Program drngiego dnia nie różnił się prawie ni- 
czem od pierwszego. Przybył tylko jeden numer: 
walka atletów. Zwycięzcami b y li: Christopulos i 
Tsitas. W czasie zapasów wystrzały działowe i o- 
ficerowie dragonów zawiadomili o przybyciu gońca 
z pod Maratonu. Był nim Basilakos ze Sparty. 
Przestrzeń 40 kilometrów przebył w 3 godzinach 
i 18 minutach. Wyścigi rydwanów odbędą się tak­
że, lecz prób z nich nie robiono.

Podczas trwania igrzysk olimpijskich Ateny będą 
uroczyście przystrojone i całą noc oświetlone ele 
ktrycznie. Wychodzi już specyalna gazeta, podająca 
codziennie bliższe szczegóły. Klub gimnastyków 
w Nowym Jorku zapowiedział przybycie swoich 
najtęższych szermierzy. Atleci i gimnastycy nie­
mieccy przybędą we środę. Między nimi będą i 
wiedeńscy. Około 20.000 obcych zgłosiło się do 
komitetu o mieszkania. Ceny w hotelach podsko­
czyły pięciokrotnie. Restauratorzy i kawiarze rów­
nież godnie odpowiedzą zadaniu i te klasy prze­
mysłowców zrobią najlepszy interes.

Szacunek dla samego siebie.
Iks, usłyszawszy na pogrzebie,
Że ten jest kontent z życia swego,
Kto ma szacunek »am dla siebie,
Zawołał Jana, służącego,
I rzekł m u:

— Proszę cię, mój Janie,
Mów mi od dzisiaj „ j a ś n i e  p a n i e ! u

W yzdrowiał po świętach.
Pani Barnabina 
Chodzi jak z nóg ścięta,
Mąż jej całkiem ogłuchł,
Ot, na same święta.

Wzywa więc doktora 
Pani Barnabina:
„Ratnj mi Barnabę !"
Błaga i zaklina.

Doktor zaraz spieszy 
Rad na konsoltacyę :
„Barnabie zrobimy 
Małą auskultacyę“.

A z boku Barnaba 
Na doktora m ruga:
„Na słówko, doktorze,
Historya niedługa...

Tylko innie nie wydaj 
Przed mą magnifiką,
Boby innie babina 
Obdarła, jak łyko.

Przez święta, jak zwykle,
Baba głowę suszy,
Na różne potrzeby 
Grosz ciągnie z pod duszy.

Rzekłem sobie ted y :
Gadaj waśćka zdrowa,
Ja zaś jestem głuchy,
Nie słyszę ni słowa.

Więc, doktorze, widzisz,
Na co auskultacya,
Ta moja głuchota —
Prosta symulacya.

Teraz, gdy po świętach 
Mam znów w domu ciszę,
Mów, żeś mnie wyleczył 
I znów — dobrze słyszę. . .a

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego Seweryna Kurowieckiego 
z Drohobycza i asystenta pocztowego Stanisława 
Daszyńskiego ze Śniatyna do Lwowa, a asystentów 
pocztowych: Wiktora Kaliniewicza z Przemyśla do 
Tarnowa, W ładysława Garana z Dukli do Krosna, 
Stanisława Sawickiego z Tłustego do Tarnopola i 
Juliana Wyrzykowskiego z Buczacza do Tłustego 
ofieyała pocztowego Edmunda Gnaedingera z Tar 
nopola i asystenta pocztowego Arnolda Schorra 
z Sokala do Lwowa.

Składki na ciepłe obiady dla głodnych dzieci
szkolnych w lutym i marcu b. r. na ręce podpisa­
nego : Józef i Marya Friedleinowie, Eufrozyna
Chmarska po 10 złr.; Andrzej Nizioł, ks. Stefan 
Skułdycki po 5 złr.; J. Cybulska, Józefa Bielska, 
St. Kułakowski pozostałość ze składki na wieniec 
dla zmarłego kolegi po 3 złr.; Jahoda 2 złr. 50 
ct.; Godlewski, W ł. Grabowski, dr. Stanisław Beł- 
cikowski, Wiktor Klein, Zosia i Stasia Plappert, 
Stanisław Tnrski, Siedlecki z Czyżyn, Władysław 
Kaczmarski po 2 złr.; Jachimowicz, dr. Tokarski, 
Jan Przybylski, Michał Babiarz, Jan Mardzyński 
po 1 złr.; Edward Bohdanowicz, J. E. po 50 ct.

Twaróg.

Błąd druku. W czwartym z rzędu feletonie pt. 
„Zamordowanie cara Paw łau przy wyliczeniu spi 
skowców nr. 8 wydrukowano mylnie „Saszwił“, a 
powinno być Jaszwił.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  8 kwietnia: „Świat nudów11, ko-
medya w 3 aktach Edw. Paiileron’a. (Występ pani 
Hoffmann).

We c z w a r t e k  9 kwietnia: „Bnrza11, sztuka 
w 5 aktach A. N. Ostrowskiego, tłóm. J. N. Po­
pławski. (Nowość).

W p i ą t e k  10 kwietnia: „Gęsi i gąski"1, ko- 
medya w 5 aktach M. Bałuckiego. (Przedstawienie 
popularne.

W s o b o t ę  11 kwietnia: „Burza11, sztuka w 5 
aktach A. N. Ostrowskiego, tłóm. J. N. Popławski, 
(Po raz 2-gi).

W n i e d z i e l ę  12 kwietnia: „Kupiec wenecki11, 
komedya w 5 akt. W. Szekspira. (Po raz 2-gi).

Najbliższa nowość: „Marcin Łuba“, dramat w 4 
aktach, napisał Sewer z współpracownictwem T. 
Micińskiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 7 kwietnia.

Korespondencya redakcyi. Św ietnej Dyrelccyi 
poczt we Lwowie. Za nadesłane nam wyjaśnienia 
pożądane i niezbędne dla ogółu publiczności, a 
przedewszystkiem dla interesowanych czytelników 
naszych, uprzejmie dziękujemy. Korzystamy też ze 
sposobności, aby publicznie odpowiedzieć na końco­
wy ustęp pisma, którem Świetna Dyrekcya żąda 
bliższych wiadomości w poruszonej przez nas spra­
wie, dla pociągnięcia winnych urzędników do od­
powiedzialności. Na kategoryczne to żądanie zasa­
dniczą dajemy odpowiedź, iż jedyną pobudką za­
mieszczania artykułów tak w tej, jak i każdej in­
nej sprawie, dotyczącej nieprawidłowości lub nie­
dokładności w urzędowaniu, jest dążenie do usu­
nięcia dostrzeżonego złego, do wywołania wyja­
śnień na publiczny pożytek, lecz nigdy chęć nara­
żenia nrzędników na kary i wynikające ze śledztw 
przykrości. Inna rzecz, gdy mamy przekonanie, iż 
nie jakaś nieprawidłowość lub niedokładna znajo­
mość tysiącznych przepisów, lecz nadużycie władzy 

•zedowego stanowiska zachodzi w danym wy-

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop,

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 745-Omm 745-9mm 746"3 mu

Temperatura 
w stopniach Celsiusza 0°,0 — 0°,2 +  3°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) N 1 N I NNE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89% 92% 47%

Stan nieba 
0 pog., 10 znp. pochm. 9 10 10

i urz

lim pijskie. Mimo rzęsistego deszczn zgrom adziły 
się ogromne tłum y publiczności; więcej niż 30.000 
widzów, między tym i około 20.000 obcych, za­
ję ło  miejsca w stadion, w którem  odbywają się 
igrzyska. Obecnym by ł cały  dwór, kiólowa, La- 
stępca tronu w raz z m ałżonką, w. ks. rosyjski 
Jerzy , oraz ciało dyplom atyczne. W czorajsze i- 
g rzyska sk ład a ły  się z biegu do celu, skoku 
na odległość i rzucania dyskusem . Pierw szym i 
zwycięzcami praw i? wszyscy byli Am erykanie.

Ateny, 7 kw ietn ia. W pierwszym  dniu igrzysk 
olim pijskich otrzym ał S z e k e l y  z węgierskiego 
klubu atletów  drugą nagrodę przy biegu na 
p łaszczyznę, zaś D a n i  z tego samego klubu 
drugą nagrodę przy podwójnym  skoku.

Petersburg, 7 kw ietnia. W Zbiorze p raw  o- 
głoszono rozporządzenie o utworzeniu przy- uni­
w ersytecie w arszaw skim  posady sekretarza za 
rządu.

Petersburg, 7 kw ietnia. Now. W rem . pisze, 
iż na prowincyi ukazała  się bardzo dobrze sfał 
szow ana m oneta złota.

Grodno, 7 kw ietnia. Tw orzy się tu syndykat 
gospodarstw a rolnego z bardzo szerokim  pro­
gramem.

N owy Jork, 7 kw ietnia. Tutejszy związek k u ­
bański otrzym ał z H aw auy depeszę donoszącą, 
że parowiec „B erm ua“ z zapasam i wojennemi 
p rzedarł się szczęśliwie przez blokadę h iszpań­
ską. Przy  zdobyciu m iasta Pi nar del Rio padło 
800 Hiszpanów.

Głosy publiczne.
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia gastro- 

alkoholicznego w  Krakow ie odbędzie się w sali 
Rady miejskiej we środę dnia 8 kwietnia b. r. o 
godz. 4 po połndniu. (863-1)

Lenert, przewodniczący.

padku. Wówczas cytujemy miejsce, towarzyszące o- 
koliczności i nie szczędzimy nawet nazwisk tych 
urzędników, którzy nadużyć się dopnszczają, bo tak 
nakazuje publicystyczny obowiązek. W opisanym 
wypadku zachodziła niezawodnie zbiorowa niezna 
jomość nstaw czy przepisów, lecz złej woli nikomu 
niepodobna przypisywać. Urzędnicy poczt i telegrafów, 
jak to nieraz zaznaczaliśmy, przeciążeni są p racą; 
trndno jest domagać się, aby ustawicznie studyo- 
wali i uczyli się na pamięć przepisów pocztowych, 
zmieniających się w innych państwach niezależnie, 
od obowiązujących u nas rozporządzeń. To też by­
najmniej nie dla obwiniania ich, lecz dla publicz­
nego wyjaśnienia kwestyi zamieściliśmy omawianą 
korespondencyę, a cel nasz w zupełności został o- 
siągnięty, dzięki pismu Świetnej Dyrekcyi poczt.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi skar­
bu zamianowało komisarzami skarbu w IX klasie 
rangi koncepistów skarbu : Czesława Popiela i Jó­
zefa Nentwiga, a koncepistą skarbu w X klasie 
rangi praktykanta konceptowego Stanisława Bore­
ckiego.

Dyrekcya skarbu zamianowała poborcami poda­
tkowymi w IX klasie rangi kontrolorów podatko­
wych : Mikołaja Sroczyńskiego, Mieczysława Fa- 
biańskiego, Teodora Kozłowa i Włodzimierza Ja 
sińskiego; dalej kontrolorami podatkowymi w X 
klasie rangi ofieyałów podatkowych : Feliksa Rad­
kiewicza, Stanisława Wodzińskiego, Karola Krężle- 
wicza, Jerzego Burczyckiego, Jana Tułeckiego i 
Maryana Zajączkowskiego; następnie ofieyałami po­
datkowymi w X klasie rangi adjunktów podatko­
wych : Emila Kiszelkę, Władysława Baczyńskiego, 
Maksymiliana Swiżewskiego i W ładysława Siecz­
kowskiego ; wreszcie adjunktami podatkowymi w 
XI klasie rangi: kwieskowanego adjunkta podatko­
wego Stanisława Srokowskiego, prowizorycznego ad­
junkta podatkowego Michała Leśniaka, oraz pra­
ktykantów podatkowych: Grzegorza Dujanowicza, 
W ładysława Szczurkę, Jakóba Lufta, Karola Gre­
ka Klemensa Rojewskiego.

Telegramy „Nowej Reformy1:
(Telegramy własne „N. Reformy1 >.

Praga, 7 kw ietnia. Przez niedzielę i poniedzia­
łek  obradow ał tutaj .na wyspie strzeleckiej pią­
ty  wiec delegatów  aństryackich partyi socyalno- 
dem okratycznej.

Budapeszt, 7 kw ietnia. W niedzielę odbył 
się krajow y k o n g r e s  r o b o t n i k ó w  z zakre­
su przem ysłu drzewnego. Z powodu mów pod­
burzających kom isarz rządowy rozw iązał zgro­
m adzenie w poniedziałek.

Paryż, 7 kw ietnia. W edług bliższych infor- 
macyj, d e m o n s t r a c y e  n a  p l a c u  w y ś c i ­
g ó w  w A n t e u i l  wymierzone były  w yraźnie 
przeciw ko prezydentow i ministrów p. B o u rg e o is  
i całem u m inisterstwu. Kiedy B o u r g e o i s  
w siadał do powozu, —  opuszczając plac w y­
ścigów, rozległy się okrzyki: „Niech żyje senat! 
Precz Bourgeois ! Precz z m inisterstwem !11 i tłum  
nieprzychylnie usposobionej publiczności otoczył 
powóz prezydenta ministrów, w którym  znajdo- 
w ał się także m inister M ć s u r e n r .

Bourgeois zbladł, nie stracił jednakże  pano­
wania nad sobą i udaw ał, że nie zw raca uwagi 
na dem onstracye. M ć s u r e n r  zaś był w zburzo­
ny i odezw ał się do publiczności jak iem ś 
w zgardliwem  słowem.

U kazanie się m inistra skarbu D o u m e r a  ró­
wnież dało  powód do podobnych manib stacyj. 
Za każdym  razem, kiedy odjeżdżał jeden z m i­
nistrów, wznoszono okrzyki przeciw ko rządowi. 
Polieya interw eniow ała o tyle tylko, że dopo­
m ogła ministrom dostać się do powozów i od­
jechać swobodnie.

Dzieniki nazyw ają te m auifestacye odwetem 
senatu za obelgi, ja k ie  miotano przeciwko nie 
mu w czasie podróży p. Bourgeois do poludnio 
wej F rancyi.

D zienniki radykalne nie przyw iązują znacze­
nia do tych manifestacyj i z przekąsem  nad­
m ieniają, że Jockey-Club nie poprawi reputacyi 
senatowi, a dem onstracye, zorganizowane przez 
pare arystokratek  wspólnie z k ilku gogami i 
dam am i półśw iatka, nie podkopią pozycyi gabi 
netu.

Ateny, 7 kw ietnia. W czoraj, w 75-letnią rocz­
nicę pow stania Grecyi przeciw potędze turec­
kiej, odbyło się najpierw  rano uroczyste nabo­
żeństwo w metropolii, a potem przegląd wojska. 

|P o  południu król J e r z y  otw orzył ig rzyska  o

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Paryż, 7 kw ietn ia. P rezydent rzeczypospolitej 

F a n r e był onegdaj obecny z żoną i córką na 
w yścigach w A u t e  u i 1, podczas biegu o „na­
grodę prezydenta rzeczypospolitej11. Licznie zgro­
m adzone tłum y publiczności przy jęły  Faure’a 
okrzykam i. Gdy prezydent w racał do Paryża, 
rozległy się okrzyki: „Niech żyje senat!u

Belfort, 7 kw ietnia. Onegdaj rozpoczęły się 
tu uroczystości poświęcone pamięci! oblężenia w 
1870/71 roku. Byli obecni: prefekt departam en­
tu Rodanu, m er Lyonu, radcy m unicypalni P a­
ryża i Lyonu, tudzież delegaci dawniejszej gwar- 
dyi ruchom ej, rozmaitych departam entów  i sto­
warzyszeń. M inister wojuy C a v a i g n a c ,  k tóry  
miał wziąć udział w uroczystościach, pozostał 
w Paryżu w skutek nagłego zasłabnięcia.

Cannes, 7 kw ietnia. Bawiący tu były  p rezy ­
dent m in.strów  T r i  k n  p i s  zachorow ał ciężko.

Cannes, 7 kw ietnia. Stan zdrowia b. greckie­
go prezydenta m inistrów, T r i k u  p i s a ,  pole­
pszył się wczoraj rano. Lekarze m ają nadzieję, 
że T rikup is wyzdrowieje.

Winterthur, 7 kw ietnia. Zw iązek robotników 
szw ajcarskich odbył wczoraj kongres, na Ifióry 
przybyło 425 delegatów. K ongres p rzy jął po­
stawione tezy o szw ujcarskiem  praw ie azylu.

Madryt, 7 kw ietnia. M inister wojny organi­
zuje nową ekspedycyę z 40.000 żołnierzy na 
K u b ę ;  nie uda się ona jed n ak  tam przed 
wrześniem. ,

E skadra, złożona z 4 pancerników  i k ilku  
torpedowców, je s t gotową do odpłynięcia do 
F e  r r o  1.

Bruksela, 7 kw ietnia. N a statku holowniczym 
„W irg in ia11, krążącym  po Skaldzie, nastąp iła  
eksplozya ko tła  m aszyny parowej. Z załogi oca­
lał tylko kap itan ; cztery ciała zostałj wyrzuco­
ne ponad w ybizeżne drzewa. W skutek wybuchu 
zatonęło czółno, obok „V irginii“ płynące, wraz 
z znajdującą się na niem rodziną, złożoną z mę­
ża, żony i k ilkorga dzieci. W ogóle zginęło 12 
osób.

Madryt, 7 kw ietnia. M inister m arynark i B e- 
r a n g e r  zażąda ju tro  w radzie m inistrów  nad­
zwyczajnego kredytu  25 milionów na budowę 
okrętów.

Londyn, 7 kw ietnia. Misya angielska, z ks. 
C o n n a u g h t e m  na czele, k tó ra  weźmie u- 
dział w uroczystościach koronacyjnych w M o­
s k w i e ,  odjedzie jui.ro do P e t e r s b u r g a .

Londyn, 7-go kw ietn ia. B iuro  R eutera  donosi 
z W adihalfa- że połączenie telegraficzne między 
Korosko i S tudnią M urata przerw ane zostało 
prawdopodobnie przez derw iszów , którzy w w ięk­
szej sile znajdować się m ają na drodze z Assu- 
an do Berberu.

Przyjaźnie usposobieni Arabowie mieli wzmo­
cnić posterunki swoje na puszczy. Zdaje się, że 
nieprzyjaciel nie będzie mógł posunąć się dalej 
ku północy.

Londyn, 7 kw ietnia. Z Suakim u donoszą, że 
oddział derwiszów z Berberu p rzyby ł do N auid, 
został wszakże przez sprzyjających A nglikom  
Arabów nanadnięty i strac ił 20 ludzi.

Londyn, 7 kw ietnia. Podług wiadomości dzien­
ników  z Johannesburga, A nglia zgadza się na 
z n i e s i e n i e  k o n w e n c y i  l o n d y ń s k i e j  
z roku 1884, oraz na zaw arcie nowego trak ta tu , 
gw arantującego n i e z a l e ż n o ś ć  T ransvaalu .

Londyn, 7 kw ietnia. B iuro  Reutera  donosi 
z P  r e t o r y i : W iceprezydent południowo-afry- 
kańskiej rzeczypospolitej S m i t , którego zdro­
wie od dłuższego czasu było nadw ątlonem , 
um arł.

To samo b i-ro  donosi z K a p s t a d t :  Zaraza 
na bydło powstrzym uje transport do R h o d e -  
s y  i : Z araza szerzy się we w szystkich k ie ru n ­
kach.

Londyn, 7 kw ie tn ia : Biuro R eutera  donosi 
z K a i r u :  Derwisze posunęli się ku M o g r a -  
k e h  i K i r k e h ,  miejscowości odległych o 20 
mil od A k a s z e h .  Egipcyanie zajęli pozycyę 
na stronie Nilu, przeciw ległej miejscowości Aka- 
szen.

Londyn, 7 kw ietnia. B iuro  Reutera  donosi 
z K a i r  o: W iększe oddziały derwiszów zagra­
żają miejscowości M u r a t  i tw ierdzy H e l a i b ,  
położonej nad Morzem Czerwonem. Inny  oddział 
derwiszów przybył do K o k r e b ,  50 mil na za 
chód od Suakim , w skutek czego w ysiano bata­
lion dla wzmocnienia Suakim u. Derwisze gotują 
się widocznie do uderzenia na oszańcowane 
pozyc-ye egipskie.

Londyn, 7 kw ietnia. W edług doniesienia B iu ­
ra Reutera  z K a i r u ,  oczekują tam, iż głów ne 
siły  korpusu ekspedycyjnego zbiorą się w naj­
bliższych 6 dniach pod W a d y h a 1 fy . W pobliża 
A r i a  d u , opodal od L u c k i n u  przyszło do 
starcia między A r a b a m i ,  stojącymi po stro 
nie egipskiej, a derwiszam i, których zmuszono 
do ucieczk i; derwisze ponieśli stratę w kilku 
zabi vch.

Londyn, 7 kw ietnia. B iuro  Reutera  donosi 
z K a p s t a d t ,  ż e w  miejscowości M a  t e k  i n g, 
w kraju  B e c z u a n a ,  pannje w ielkie w zburze­
nie. F arm erzy  chronią się w raz z rodzinam i do 
miasta, gdyż obaw iają się pow stania tubylców, 
którzy okazują w ielkie niezadowolenie z powo­
du wybicia bydła, zarządzonego w skutek zarazy 
bydlęcej.

Londyn, 7-go kw ietnia. Times donosi z K a p ­
s t a d t  pod datą 4 b. m.: Zachodzi obawa, że 
M a t a b e l e  zamordowali wogóle 200 E uropej­
czyków. Z J o h a n n e s b u r g a  w ysłano 450 
ludzi na pomoc wojsku w B u 1 u w a y  o. Obiega 
pogłoska, że ludność R h o d e s y i nie zbyt chę­
tnie przyjmie pomoc uitlanderów . Połączenie te ­
legraficzne między S a l i s b u r y  a B u l u w a y o  
jest przerwane. Sądzą, że Gecil R h o d e s  prze­
byw a jeszcze w Salisbury.

Londyn, 7-go kw ietnia. Depesze z N o w e g o  
J o r k u  donoszą jednom yślnie, że C l e u e l a n d  
nie przedsieweżmie prawdopodobnie żądnych 
kroków  wobec rezolucjo, dotyczącej uznanła po­
w stańców  kubańskich za stronę, wojnę prow a­
dzącą; rezo lu c ji tę przyjął kongres wezoraj.

Neapol, 7 kw ietnia. S łynny lekarz, seuator 
S e m o 1 a , um arł wczoraj przed południem.

Girgenti, 7 kw ietnia. Rodzina cesarza niem iec­
kiego p rzyby ła  jachtem- „ H o h e n z o l l e r n 11 do 
P o r t o  E m p e d o c l e ,  w itana sym patycznie 
przez ludność.

Konstantynopol, 7-go kw ietnia. M ianowanie 
N i a z i e g o beja generalnym  komisarzem w S o ­
f i i  ogłoszono urzędownie.

Ateny, 7 kw ietnia. N astępca tronu był one­
gdaj obecny na uroczystości odsłonięcia pom ni­
ka  A r e r o f a ,  k tóry  położył w ielkie zasługi 
okcło zorganizow ania igrzysk olim pijskich. W ę­
gierski profesor K e m e n y i w ypow iedział mo­
wę w im ienin w ęgierskich gim nastyków .

Ateny, 7 kw ietnia. P ierw szy dzień uroczysto­
ści olim pijskich m iał w spaniały przebieg. N a­
stępca tronu oddał plac igrzysk królow i, który 
objął takow y w posiadanie imieniem G recyi. Po 
odśpiewaniu olim pijskiego hym nu rozpoczęły się 
igrzyska; w obrębie stadionu i na około niego 
zgrom adziło się około 80.000 ludzi.

Ateny 7 kw ietnia. Uroczystość narodow a roz­
poczęła się onegdaj przy licznym w spółudziale 
rozentuzyazm owanej ludności. W  mieście powie­
w ają chorągwie. W katedrze odbyło się Te D eum , 
w którem  w zięła udział rodzina kró lew ska i w. 
ks. Jerzy  M i c h a ł o w i c z .

Waszyngton, 7 kw ietnia. Izba reprezentantów  
244 głosam i przeciw 27 przyjęła spraw ozdanie 
mieszanej komisyi, ośw iadczające się  za uchw a­
leniem powziętej w senacie rezo lucji w spraw ie 
knbańskiej.

Manilla, 7 kw ietnia. G w ałtow ny pożar zni­
szczył 4000 domów i pozbawir schronienia 30.000 
osób. O ile dotychczas wiadomo, n ik t z ludzi nie 
strac ił życia.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskie) i berlińskiej,

W iedeń, dnia 7 kw ietnia 1896.

iKurs w wal- 
austr.

złr. ot.

101 10
101 10
122 05
101 30
121 95

99 15
988 —
367 75
120 25

58 77 V,
11 75

9 53 V,
48 60

5 65
Cena naf-
Żyto na

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
A kcye banku austro-węgierskiego
A kcye k r e d y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20-frankówki za szłukę . . . .
Banknoty w ło s k ie ...............................
Dukaty austryackie . - . . . !

Wiedeń, 7 kwietnia. Ruble 126-75. Cena naf­
ty 18-— . Spirytus gotowy 14*80- Żyto na 
wiosnę 6-20. Pszenica na wiosnę 7-30. Owies 
na wiosnę 6 ’10.

Wiedeń, 7 kwietnia. 4% oblig. poi. krajów, 
z 1891 96*75; 4% oblig. poż. itrajow. z 1898  
96*85; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-15; 
L%  liaty banku krajowego 97-90; 4 1/, % listy  
banku kraj, 100-75; 5% obłigi banku krajowe­
go 102-— ; 4 % liat. kred. ziemra. 56-let. 97-60; 
Akcye Karola Ludwika 220-50; Akcye kolei 
lwow8ko-czern. 293-— ; Losy z 1854 ni, 250 złr. 
150-—  losy z 1860 na 500 złr. 146-50; losy  
z roku 1860 na 100 żłr, 157-75; losy z r. 1864 
za IGO złr. 194-25; aacye zakłada kred. dla 
landln i przemysłu 368 25; akcye galic. banku 
lip. na 200 złr. 388- —; L&nderbank na 200  

złr. 244 25; akcye austro-węg. banku na 600  
złr. 990.

Be in, 7 kwietnia. Godzina 3 minut —  po 
poł. Austryackie krecyty 229 90 mrk. Anstrya 
cka złota renta 103*f>0 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-60 mrk. W ęgierska złota renta 103-50 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99 60 mrk. 
Austryackie Danknoty 170"—  mrk. A kcye kolei 
lw ow sko - czerniowieckiej — •—  mrk. R a b i e
216-20 mrk. 5% listy zastawne Królestwa P o l­
skiego — •—  mrk. 4% listy likm . Królestwa P o l­
skiego 65 30 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a ł  K a n o p l ń s l k l .

W ydawca:
D r .  L e s ł a w  L o r o m  h i .

R u b ryk i „Nadesłane11 nie pochodzi od Re­
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjm uje.

N A D E S Ł A N E .

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
parnię taj mi-

o Towarzystwie „Szkofy ludowej11.

S ro T K T  ( G i l z y )  a  b i b u ł k i  p Y e r y e  b la n c h e * *
T u t s k  M P o l o n l a * *

p k m u  pswafl lekankkr za JsdyaU adłseak g tji m  4« k jjlw r 
laO y■>■■■■ M h M n  J a a tpą w  a U ę & H s m W

I f  r s t l c o w l w .
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A. BERNACKI, krawiec, w Kr*kow‘'' poleca P . T . P a n n o  świeżo nadeszłe
h « te in  sa sk ie g o , naj m()||nfej SZ(i m a t e r y a iy  m riu s e n n e 1 le tn ie .

Nr. 81. N O W A  R E F O R M  A.

C en y  
p r z y s tę p n e .

Kraków, 8 Kwietnia 1896.

m °a rH
i  ~  
® «

"N owa Ri

Na sezon
budow lany.

Artykuły toaletowe. Ne zbliżającą slą
porę letnią. R E I M  i  F R  I E D R I C H

Artykuły
do podróży.

Artykuły 
dla potrzeb domowych.

iezon
w io sen ny .

Cement, Gips.
Wapno hydrauliczne. 
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion. 
Carbollneum. 
Tektury smołowe do po­

krywania dachdw. 
Smokowiec gazowy 

i drzewny. 
Farbę na dachy. 
Farby do fasad.

Mydlą toaletowe
k r a j o w e  i f r a n c u s k i e .

P e r f u m y
z fabrvk franc., angielskich, 

niem ieckich i krajow ych.

W odę kolońską.
Środki do czyszczenia i konser­

w ow ania zębów.
W ody toaletowe do w łosów . 

Środki kosmetyczne
do farbow ania w łosów , do 
p ielęgnow ania, odm ładzan ia  

i upiększania  tw arzy.
Pudry toaletowe.

Olejki i pomady do włosów
Przyboiy toaletowe.

Praynory
do rybołów stw a.

H a m a k i
dla dorosłych i dzieci.

tewn-tennis, Krokiety.
Kule i kręgle. 

Kule i kręgle dle dzieci.
Huśtawki. 

Przyrządy gimnastyczne
o g ro d o w e .

Relony i piłki gumowe.

Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37,
p o le c a ją

po cenach najumiarkowahszycli.

Poduszk- gumowe
do p od róży .

N e c e s e ry  do p o d ró ży. 
Kalosze rosyjskie. 

Kremy i lakiery
do o d św ie ż a n ia  ż ó łty c h  

b u c ik ó w .

Pasta „Sport“, 
Pasta „Selekaryn“

w  tu b k a c h .

Krem „Meltonian“
c z a r n y  i  b ia ły ,  do kon­

serw ow ania bucików .

Papiery transparentowe.
C era ty , C h o d n ik i.
L in o le u m , R o g ó ż k i.
W y r o b y  s z c z o tk a r s k ie .
A r t y k u ły  d o  c z y sz c z e ­

n ia  n.:c?.vń . j>: >-ę’ o •. 
pokojow ych . kuchen­
nych, okien itp

A r t y k u ły  do p ran ia .
Ń rod k i do c z y sz c z en ia  

s u n ie n  od p la m .
F a r b y  do fa r b o w a n ia  

m a te r y j.
F a r b y  do  p iór .
F a r o y  no f ir a n e k .
Ś r o d k i do konserw ow ania 

i czyszczenia obuwia.
ś r o d k i  o w a d o g n b n e .
Ś r o d k i p r z e c iw  sz c z u ­

rom  i m y szo m .

Farby olejne
do uż y c ia  g o t o w e ,  szyb* 

> sc 11 a <*(* do jioinalo-o *
w on ią  w e r a n d ,  a l tan ,  o* 
g r o d z e ń . sz tachet , ,  s c h o ­
dó w .  okien . d r z w i , p o ­
dłóg ,  śc ian,  sufi tów,  w o ­
z ó w ,  bryczek,  tarantasów  

i tp ., .  itp

F a r b y
i

L a k i e r y
do podłóg,

Artykuły chirurgiczne,
do pielęgnacyf chorych 

i h y ^ i e n i c z n e .

K a r t y  d o  g r y
whistowe, piąuetowe, taroko- 

we i preleransowe.

\
miejscu
prowinc
Państwi
Włoch,

Szwajcar;
N edynczy
Sienników

taist" ?. pie 
fratu

D o sprzedania

kamienica II-piętrowa
•5 okien frontu, dobrze zbudowana, z 35 ubika- 
cyami mieszkalnemi. Potrzebny kapitał 10.000 
złr., przynoszący 10°/o czystego zysku. Wiado­
mość : sklep w Sukiennicach, L. 23. 852 1 10

Gyrk Henry*
Kraków, ulica Dietla.
W e środę dnia 8 kwietnia 1896 

o godz. 8 wieczorem

Wielkie Przedstawieniu
sportowe.

N ow ość! M onstre T ableaux  z 30 o g ie ­
ram i i słoniem  razem  tresow anem i i 
rów nocześnie w odzonem i przez dyrek­
tora H enry. W  K rakow ie jeszcze nie 

w idziany f e n o m e n  tr e s u r y .
W e czw artek  przedstaw ienie.
O liczne odw iedziny prosi

! H . e n r y ,  dyrektor.

Wysok! dochód
d la  rzetelnych mężczyzn. Zgłosze­
nia pod „Verdienst‘ przyjmuje Ekspedycya 

ogłoszeń Schaleic, Wiedeń 800 1 10

Parcele budowlane
p r z y  u l ic y  T o p o lo w e j , do sp r z e ­
d a n ia . —  Bliższej w iadom ości udziela 
kancelarya a d w . D r a  K r le g e r a , ul.
F loryańska, L. 18, Kraków. 851 1 12

U c z n i a
poszukuje k s ię g a r n ia  S . A . K r z y ­

ż a n o w s k ie g o  w  K r a k o w ie .

B u h a j k i
pełnej krwi holenderskiej, w ieku 12 do 
17 m iesięcy, m a n a  sp r z ed a ż  na 
żywą wagę Z arząd  d ób r w  R o z ­
w a d o w ie  n a d  S a n e m . Stacya k o ­
lejow a , te legraf i poczta  w m iejscu.

L. 115.

Obwieszczenie.
W  piątek dnia 10 kwietnia b. r.

odbędzie się w biurze Magistratu 
publiczna licytacya, celem sprze­
dania miejskiego domu 
piętrowego, położonego w ryn­
ku obok budynku magistratualnego.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 14 000 z łr , od której 10°/o zło­
ża licytanci jako wadyum do rak ko-o •/ tf t/ (j
misyi przed rozpoczęciem licytacyi.

Kupujący obowiązany będzie ce­
nę kupna zapłacić w kasie Magi­
stratu najdalej w dniach 14 po licy­
tacyi, a to pod utratą złożonego 
wadyum. 821 3 3
Zarząd miasta Oświęcima, 

dnia, 26 marca 1896.
0 k. Komisarz rządowy 

Sheybal.

Piegi
;<(

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po nżjeiu zna­
komitego nieszkodliwego krem u am bro- S 

w ego D ra  Christofta.
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkaeh, zie-i 

lonym Jakiem zapieczętowanych. 4(51 17 30 
Cena 80 centów.

Główny skład we Lw ow ie w aptece pod} 
„srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, dla K r a ­
kow a w aptece W. Redyka i E. H ellera, 
w B rodach  w aptece L. Kallira.

K a ż d y  
nawet najdotkliwszy
l»6l zębów znika w gmnieniu oka po użyciu 
„Ernesta Mu 11“ a  wełny ból zębów  
uśm ierzającej1*. Zwój 35 ent. W  każ­
dym zwoju zn ajdu ją  się połącze­
nia. Skład głów ny: Franciszek K ubn , 

perfumerya, Norym berga.
W Krakowie dostać inożna w aptece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 75 13 17

Cukry deserowe x/2 kilo I złr. 
Pomadki owocowe %  kilo 60 ct. 
Karmelki, w  10 gat., %  kilo 40 ct. 
Herbatniki xl2 kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca 750 12 20

O l i

Z arząd  G a lic y jsk ie j  S p ó łk i  n a f to w e j  „Potok** ma zaszczyt 
podać niniejszem  do w iadom ości Szanow nych Spólników , że kopalnie w ym ie­
nione w prospekcie Spółki przeszły już w posiadanie te jż e , w skutek czego 
w szelkie dochody, z eksploatacyi rzeczonych kopalń płynące, p o c z ą w sz y  od 
d n ia  1 k w ie t n ia  b r . stanow ią  w łasność Spółki.

R ów nocześnie u p rasza  się Szanow nych Spólników , aby zechcieli n a d e ­
słać do Gal cyjskiej Spółki naftow ej „P o to k “ w K rak o w ie , względnie do Filii 
Tow arzystw a W zajem nego K redytu we Lwowie, w ydane im w swoim czasie 
pokw itow ania na  złożoną go tów kę, a to celem w ym ienienia tychże na  orygi­
nalne udziały Spółki

K raków , dnia 3 kw ietnia 1896 r.
Z pow ażaniem

Galicyjska Spółka naftowa „l*otok“
K. Scipio. Cz. Kieszkowscii.

Anateryn woda do ust 859 1 10
D r a  J .  G. P o p p ’a, c. i k. nadw ornego  dentysty, je s t od lat 50 najskutecz­
niejszym i, jak to uznano, najlepszym środkiem do pielęgnowania ust i zębów.
Flaszka 50 c t , złr. 1 i 1.40, jako też  proszek do zębów  63 ct., ana te ryn  pasta  
do zębów  w daw kach po 70 c t , w paczkach po 35 c t , plom by do zębów po 1 złr., 
m ydełko ziołowe po 30 ct. Dostać m ożna w każdej aptece, drogueryi i w każdym  

lepszym  hand lu , oraz w  składzie g łów n ym : Wiedeń, VIII., Langegasse 45.

Najnowsze osobliwości
z chemicznego laboratoryum kosmetyków

Dra Roberta Fischera
doktora chemii i kosmetyka,

Wiedeń, I., Habsburgergasse 4, II piętro.

Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.
tępi się drogą chemiczną za pomoeą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bc'u, skutek powolny, ale niezawodny, Epihitoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu 
korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownem u porostowi n ieza­

wodnie tak, że zwraca się pieniądze, jeżeli skutek nie nastąpi.

Najnowsze paryskie modne farby do włosów:

złr. 5 .  — 
złr. lO .  —

jasną z odcieniem czerwonawym, kasztanowato ciem nie ze złotym połyskiem i zupełnie jasną, 
wyrabia się trwałe i o najpiękniejszym połysku po porozumieniu się osobistein lub po nade­

słaniu próbki włosów.
Ceny oBobliwońcl:

Środek tępiący włosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostjwi mały fl i k o n ................................

dtto dtto wielki f l a k o n .................................
Pasta  do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion itd., kawałek 
K rem  przeciw piegom, słoik
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon ( ‘/2 litra) . . . . . . . . . . . .
M oila  b lond (blondeur), flaiton (%  l i t r a ) ......................................................
„F o“ materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.

1.20 do złr. 3 .  — i ......................................................
Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików, pudełko złr. 
Środek przeciw czerwoności nosa i wypryskom (Eanglii di Schafani) . . złr.
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świade*'i< a  o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
z podziękowaniem z całego świata. W yjaśnień  we wszelkich ' sprawach kosmetycznych 
i sumiennej fachowej porady uaziela się za darm o od 10 do 12 i od 2 do 4 codziennie:.

Zamiejscowym także listownie. 573 2 i0
Nabywać inożna w K rak ow ie  w aptece Arnolda B e ife ra , Rynek główny, L. 13.

złr.
złr.
zir.
złr.

1. -
2 . -  
1.25 
3. —

złr. łJ • —
1 .5 0
2.

Najlepsze i najskuteczniejsze

p r a n a  „

a

poleca po zniżonej cenie Q złr.

JET. Ł i  o r d
w K ra k o w ie ,  ulica Floriańska, Ł. 55,
skład maszyn, kamieni młyńskicn, oraz narzędzi i 

przyborów technicznych. 588 10 12

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Kraków , Rynek, L. 26,

w ypłaca dywidendę 1 0 %  od udziałów  za rok 189b
przyjmuje

subskrypeye na dalsze udziały jako te i wkładki 
oszczędności na 6% za zwykłem  wypowiedzeniem. 
816 3 o • Dyrekcya,

N a d ś r o b k i
« z piaskowca, marmuru, granitu i syenitu, B

A płyty marmurowe, figury B
«5 gipsowe, kamienne i z terrakoty c2.
^  w wielkim wyborze ma na składzie 700 2 o g
9 A d o l f  H o c h s  i i m  i

® majster kamieniarski, Kraków, ul. Lubicz, 7.

100—300 złr. missięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach napewne bez kapitału i ry ­
zyka, zajmując się sprzedażą papierów pań­
stwowych i losów prawnie dozwolonych. Zgło­
szenia pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 

Rudolf Mosse, Wien. St57 7 10

Magister farmacyi
poszukuje z dniem  15 kw ietn ia b. r.

posady. 739 6 6
W iadom ość: Wł. Tomaszewski, skład 

porcelany, Rynek, L. i6r w Krakowie.

Dochód boczny
150—200 złr. miesięcznięi dla osób wszelkich 
zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą pra 
wnie dozwolonych losów - -  Zgłoszenia przyjmu­
je Hauptstadtische Wechselstuben - Geselschaft 

A d ler ćk  Conip.; Budapest.
Rok założenia 1874. 423 17 25

Rutynowany kandydat notaryainy
uzdolniony do substytucyi poszukuje 
um ieszczenia. W iadom ość w  A dm ini- 

stracyi „N. Reform y*. 748 6 6

PoręM i & M e r
w Krakowie, Rynek główny, L. 8,

polecają

Wstążki i Koronki.
W skulek coraz w iększego popytu na 

te  artykuły w naszym  handlu  staran iem  
naszem  je s t nietylko niskiem i cenami, 
lecz i obfitym  w yborem  ocenić życzliwe 
względy Szanow nych Odbiorców .
Kołnierzyki damskie, gładkie i o- 
zdobne, Pelerynki i Chusteczki ko­

ronkowe, K ryzę Stuard
odpasow ane i na  m etry, n ą jśw ic i-  

sze nowości.

W e l o n i k i
jedw abne, tiulow e do prania, oraz spe- 
cyalne do żałoby, na składzie zawsze 

najnow sze desenie

Paski damskie i dziecinne
skórkowe, jedw abne, gurtowe, m etalo­

we i celleluid. 746 5 6

Podszewki i Perkale
lewantyny, croisć ' eloth, satyna, o rgan- 
tyna , m erla , rnuszlin , b a ty s t, cloche, 

w łosianka, florydas i szyrtyng 
Ceny tak nisko unormowane, że -w ytrzy- 

mują wszelką konkurencyę

Cudne próbki prywatnym za darmo i opłatnie 
Albumy z obfitą ilością próbek, jakich dotąd 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
ustawą przepisane, tanżr dla weteranów, s tra ­
ży ogniowej, gimnastyków, służby; obicia na 
bilardy, stoły do gry, obicia powozów, lodeny 
dla mężczyzn i kobiet, sukna dam skie, ma 

terye uo prania, pledy od 4—14 złr. itd.
Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 

wełniane towary, a nie liche szm aty, które 
i tyle nie wartają, cu wynagrodzenie krawca,

432 15 24)poleca

Jan S tikarcfsky ,
Berno

(ogniskoaustryaekieso przemysłu sukiennego) 
Skład wartości r/2 miliona złr.

Niniejszem mam zaszczyt za­
wiadomić Wielmożnych Panów, 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul. św . Anny, 5, 
Pracow nie

UNIF0RM 0W
wojskowych, oraz dla e .  
k. urzędników i stu­

dentów, tudzież

ubrań cywilnych.i
li Wykonuję wszelkie w zakres 

ten wi hodząee roboty z najlep 
szych materyałów i z wszelką 

y l g ]  i  starannością. 
f i | | |  I  Spodnie do jazdy konnej i
jĘjĘj B czaDki dla jednorocznych-

Polecam się względom Wiel- 
■*s3jJD możnych Panów i zapewniam,

że usilnem mojem staraniem 
będzie zadowolić ieh pod każdym względem.
417 25 30 Z poważaniem

Pr, Lissak.
K r a k ó w , u l ic a  św . A n n y , I*. 5 ,

(dawniej ulica Sławkowska, L 21.

ANTONI TABOR
w Krakowie

róg ul. św. Gertrudy i Zielone], 2,
gdzie dawniej była Związkowa Pracownia obuwia 

w „Imię Boże“, poleca swoja

1  PRACOWNIĘ OBUWIA H.
męskiego, damskiego i dziecinnego

wykonując takowe gustownie, z trwałego i dobre­
go materyału , na czas ściśle oznaczony, po ce­

nach jak najumiarkowańszych.
Buty od 9 złr. Obuwie męskie od 4 złr. 25 c t , 

damskie od złr. 3.25, dziecinne od złr. 1.50 
Mając niepłonną nadzieję, że Szan. Publiczność, 

i nadal swemi łaskawemi względami zaszczycać 
mnie raczy, kreślę się z wysokiem poważaniem 
Bel 7 24 Antoni Tabor.

T S W T  W 1 % T  A  w łasnej upraw y
w  W  J N jfw l  / m .  z roku 1893,

łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż : bia­
łego litr po 24 cent,, czerwonego po 26 cent., 

Ben.adykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek Uolitsch pod Go- 

nobitz (Styrya). 532 1 1 60

W i i k i d a
P lac  M ary ack i, su  2 10

fiyzyer damski, uczeń Ardelianiep.
Perfumerye, modne szpilki, Moni- 

teur de la coiffure na żądanie.

„Zig Zag“ Najlepsza, najwyborniejsza

bibułka do papierosów 
firmy Braunstein Freres, Paryż.

Oelerr 
o wczes
Fej war 
tltułu c 

Prem 
Przyj mu 
Heformi 
bione v

Bardzo  p ra k ije rn ą  jest ta n ow a , patentowano książeczka. Pociąga  
się karteczkę „Z ig  Zag  • i przez w c ięc ie , j » k ie  tank je s t , odryw a się

swobodnie każdą b ibu łkę .
Dostać m ożna w  każdej e. k. trafice i 837 1 13

w  S k ła d z ie  g łó w n y m , W ie d e ń , I „  S c ń o tte n r in g  K r. 3 5 .
u .j . 1 1  [ >i / \ | \ .-.y ;t i.i i > OK* \ i o r i  w * ‘ ^
, icknrzii-wyiKiiizf'ń r. U l  d a  I A r b r e - S e c ,  4 6 .  w P a im  zi*. 

na  :ce/ .c- ic r a d y k a l n e  RLJF T U R  Do i cgo  czasu  b a n d a ż e  s lużvly 
i c d y m e  d o  p o d t r z y m y w a n i a  r " p t u r  D o k t o i o w i e  M A R l E rro/ -  
wiązal i  z a d a n i e  p o d  w z g l ę d e m  p o d t r z y m y w a n i a  i l ec zen i a  ich za 
p o m o c ą  B a n d a ż u  E l e k t r o - L e ^ z u i c z e g c .  k t ó r y  ś c i ąg a  n e r w y ,  
w z m a c n i a  |e bez  w s t r z ą ś n i e ń  i b o l u  i s k u t k u j e  w  p r ęd Ki m  czas ie  

uleczenie  z u p e ł n e . —  P o j e d y n c z e  franków 3 0  P o d w ó j n e  fians-uw 5 0  w r a z  z l m o r m a c j ą .

I ^ n w n « ; r '  1 cT c l z i C i '?no ¥ O o Q .  K a z a y
n.oże przez sprzedaż zupełnie n«wego ar­
tykułu zarob ić  w iele p ieniędzy, 
wskaże się. Zsłoszenia pod znakiem ,.A.B.C.‘‘ 
przyjmuje F.lcspedyeya ogłoszeń H.

S c b a l e k ,  W i e d e ń .  753 5 5

Młyn t u r b i n o wy
w Nowej Grobli

o siedmiu parach walców i trzech 
kamieniach, jrst zaraz do wy­
dzierżawienia. Stacya kolei 
żelaznej Jarosławsko Sokalskiei w 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dÓDr 

W ysock p. Sitrocbćw. ?si 4 6

iartki ziemskie
do sprzedania lub  zam iany na k a ­

m ienice w K rakow ie , a to :
Majątek 2000 morgów, ‘/j mili od kolei; 576 

m. obszaru, 2 l/s mili od kolei żelaz.; 400 m., U ,  
mili od kolei żelaz.; 390 m., 1 mila od kolei 
żelaz.; 460 m., I 1/, mili od kolei żelaz.; 600 m.. 
I 1/, mili od kolei żelaz.; 700 m , 2l/» mili od 
kolei żelaz.; 854 m., 1 mila od kolei żelaz.; 1550 
m,, l 1/, mili od kolei żelaz.; z zaliczką do 30000 
złr. nabyć można i zrobię korzystny interes; 
1720 m , 1 mila od kolei żelaz.; 280U m., stacya 
kole owa w miejscu

Folwarezki 50, 80, 100, 110, 120, 150 
i 200 morsów. D zierżaw a 200, 300, 4u0, 
5(0  i 600 morgów od św. Jana b. r. do wzięcia.

Bliższych wyjaśnień udziela:
Eaward Lipinar w Tarnowie,

gmach teatralny 771 4 6

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem  
pocztą lub koleją 642 12 20

n a s i o n a  l e śne .
C ena za 1 fu n t= 5 0  dkgr.:

Jodła 30 ct., modrzew 6(J ct., sosna zwyc-zajna 
1 złr. 40 ct., sosna (żarna 1 zlr. r,0 et., Świerk 
75 ct., akacya i olcha po 30 ct., głóg, jasion i 
jarząb po 2u c t , brzóz, jaw or, klon I orzech 
czarny po 25 et , wiąz i żarnowiec po 4(J et 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych 10,000 0( 0 
sadzonek leśnych (wszystkich gatunków krajo­
wych, różnego wieku) i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun­

kach. — Cenniki odwrotną pocztą.

M  o  r  t  u  i  n
najpewniejszy środek na karakony, Szwa­

by i pluskwy, oraz 67 68 0
K o m el r* l n.

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m o li i m u sz e k  niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct. Do nabycia, tylko w pierw­
szym składzie apiecznym J . Wisi N ew skie­

go w K ra k o w ie , ulica Stradom, 7.

znn\l LOKAUT.

MAGAZYN KOD
oraz r>49 3

PRALNIA FIRANEK i KORONEk
Wandy IroTOzewRj

z dniem  .1 kw ietn ia b. r. przeniesiony 
został n a  n l. F lo r ia ń s k ą . L . 2 6 ,  

I -s z e  p ię tr o  w  K r a k o w ie .

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne

W  wi
Ferdyna 
Herkuiei 
nycli hi 
przyśWH 
ścioir pi 
by się z 
czeń i 
dopl'owa 
bliższej 

Po u
w yjazd 
K onstan 
sułtanoy 
d a ła  Fe 
nifestacj 
cyi mog 
to użył 
uerłow a 
cią i jc 
cyw m? 
(ftiów ai 
musieli, 
nand w 
oznaki 
m ó g ł , t  
wspania 
orderów 
który  i 
wyższe 
s o b i e  ki

Odeg
dworze 
jemnośc 
j e c h a 
tej podi 
d o p ’ e 
g a  w y

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 85 44 78

Z l l

T r a w a  m i a f o i a
(Hoicus lanatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego Borown.6 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre, na zupełne liche i na pastwiska; wy* 
borna roślina, raz zasiana trwa lat kilka. Je* 
den korzee wraz z workiem kosztuje 4 złr.! 
przy zakupnie naraz 10 korcy dodaje się ko­
rzec bezpłatnie. Na wagę 100 kilo 30 złr.

Zamówienia uskutecznia J. Bulslewie*» 
sk ład  nasion w Bocka.. 375 9 12

Parowa fabryka m
K. S O S N O W S K I E G O

w Bochni
odznaczona na różnych wystawach 

medalami poleca:
1) G i p s  p a lo n y ,  m i e l o n y  
n a w o z o w y ,  przedniej jakości do 
uprawy gruntów pod tymotkę, i*7' 
cernę, koniczynę, buraki itp. I '<j

klg. 4 5  c n t .
2) Cńips m u r a r s k i  do sufitów  > 
gzymsów i tp . 1 0 0  klg. 6 ©
Ceny rozum ie się loco dw orzec k o le ' 

jowy w Eochni. 696 o j 1

34
Samf 

siało i 
dziedzi' 
inykają 

„Luc 
Niejt 

eo Bas 
się na 
lucznic 
Wali le 
W poję 
Wyższe 
•talizac 
ludu j  
obywał 
badawi 
łtiezup i 
bifciszy 

pokc
cbecki(
kiieJ p i
Uie w; 
kiedy 
°brońc: 
b u d ó w

7- Drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca druk V. SzytewskJ-


